
Środa. Dnia 9 (21) Marca 1877 r.

Adres Redakcji „Kurjera Warszawskiego": PLAC TEATRALNY Nr 5 dom L. Zabłockiej.

Opieki Ś-go Józefa, na Krak.-Przedm. wprost ulicy 
Królewskiej odbędzie się dopołudniowe solenne Na­
bożeństwo.

Niedziela: S. Ireneusza
Poniedziałek: Ś. Ludgera B.
"Wtorek: Ś. Ruperta B.
Środa: ŚŚ. Syksta Pap, i Doroteusza.

— Komitet rozpoznawaj ący prośby zaniesione do 
Podnóżka Tronu w czasie pobytu Najjaśniejszego 
Pana w roku 1876 w Warszawie obwieszcza, iż obe­
cnie uskutecznia się wypłata, z funduszu Najmiło- 
ściwiej przez Jego Cesarską Mość przeznaczonego, 
wsparcia wydzielonego, z zatwierdzenia Jaśnie Wiel­
możnego Hrabiego Głównego Naczelnika kraju, pro­
szącym którzy w chwili podania próśb swoich za­
mieszkali w VII Wolskim ucząstku miasta War­
szawy.

Proszący zatem tej kategorji, zechcą bezzwłocznie 
zgłaszać się do kancellarji komitetu w pałacu Briih- 
lowskim, z właściwemi dowodami legitymacyjnemi, 
stwierdzającemi tożsamość ich osob, dla odebrania 
rzeczonego wyżej wsparcia.

Jak również zechcą się bezzwłocznie zgłosić i te 
osoby, które podały prośby ze świadectwami ubó­
stwa, nie mniej i te które w czasie podania próśb 
mieszkały w ucząstkach I/XI Zamkowym, II/HI So- 
bornym IV Bielańskim i V/VI Powązkowskim, a do 
tego czasu nie zgłosiły się po odbior wyznaczonego 
im wsparcia. — Prezes Komitetu, p. o. Ochmistrza 
Dworu Jego Cesarskiej Mości (podp.) Pęcherzewski.

Wschód słońca o godzinie 6 m 2
Zachód „ „ 6 m. 13

Długość dnia godzin 12 m. 11
Przybyło „ „ 4 m. 32

( cy wiatr kołysał do snu listki, których dnie były już 
i policzone.

Tu i owdzie w mieszkaniach pracowników ubo­
gich poczęły błyskać światełka i kilka gwiazd zami­
gotało na niebie.

Zosia oparta na krawędzi balkonu, zadumana, 
utkwiła oczy w tej części widnokręgu, której nie za­
słaniały gmachy miasta. Na pięknej jej twarzy ro­
zlał się wyraz jakiejś rzewnej tęsknoty.

— O czem myślisz?—spytał ją Ludwik półgłosem.
— Myślę,—odparła zwolna,—kto też za lat kilka­

dziesiąt, będzie patrzył na te drzewa, domy, a może 
tylko na gwiazdy...

— A nie zastanawiasz się też kiedy nad bliższą 
przyszłością?... Nad tern, co ty sama będziesz robie 
za lat kilka?...

Zosia nie odpowiedziała nic.
— Pozwól, — ciągnął dalej Ludwik, — ażebym 

w tej chwili, przypomiał ci jeden wypadek...
Zosia poruszyła się niespokojnie i odwróciła nieco 

twarz od niego.
—Widzisz, moja siostrzyczko, z Jerzym postąpi­

liśmy źle i pod pozorem jakiejś mniej więcej urojo­
nej krzywdy, wyrządziliśmy mu rzeczywistą.
/— Mój Ludwisiu!... szepnęła cichym głosem, lecz 

nie dokończyła frazesu.
— Muszę ci powiedzieć to co myślę, — mówił brat. 

Jerzy jest szlachetny człowiek, kochacie... Ty zaś 
wypędziłaś go prawie...

— On sam odszedł.
— Cóż miał zrobić innego ?
— Odszedł w celu przekonania mnie, że moja nie­

chęć dla niego nie ma podstawy, żem omyliła się... 
odpowiedziała Zosia z ironicznym naciskiem.

— Żeś się ty omyliła, — odparł Ludwik, — za to 
ja ci ręczę, ale i on się omylił. Postanowił widocznie

Z Bożej Łaski
MY. AAEXANWK11 HIUGI,

CESARZ I SAMOWŁADCA 
WSZECHROSYJSKI, 

KRÓL POLSKI, WIELKI KSIĄŻĘ FINLANDZKI, 
etc., etc., etc.

Obwieszczamy wszystkim wiernym poddanym Na­
szym.

W dniu 4-tym bieżącego miesiąca, z woli Boga 
Wszechmogącego, Syn Jego Cesarskiej Wysokości 
Wielkiego Księcia Włodzimierza Aleksandrowicza, 
Najukochańszy Wnuk Nasz, Wielki Książę Aleksan­
der Włodzimierzowicz, po ciężkiej chorobie, przeniósł 
się do wieczności w drugim roku życia.

Obwieszczając o tem bolesnem dla Nas i dla całe­
go Naszego Domu Cesarskiego wydarzeniu, mamy 
zupełne przekonanie, że wszyscy Nasi wierni podda­
ni przyjmą szczery udział w Naszym smutku rodzin­
nym i połączą z Naszemi modłami i swoje do Stwór­
cy Najwyższego za zmarłego Wielkiego Księcia i o 
zesłanie Jego Rodzicom pociechy, jaką daje wiara 
w świętą, niepojętą w swych -wyrokach Opatrzność.

Dan w Petersburgu, dnia 4-go marca, roku od Na­
rodzenia Chrystusa tysiąc ośmset siedmdziesiątego 
siódmego, panowania zaś Naszego dwudziestego trze­
ciego.

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
podpisano: „ALEXANDER.44

__________ (Dz. W.).

— Z powodu zgonu Jego Cesarskiej Wysokości 
M ielkiego Księcia Alexandra Włodzimierzowicza, 
u Dworu Najwyższego przywdziana została żałoba 
na cztery tygodnie, ze zwykłemi poddziałami.

(Dz. WĄ.

63. Dnia 21 Marca
*r<

Z Sądu Okręgowego.
—D— Donosiliśmy dni temu kilka o mającej się 

rozpatrywać w wydziale kryminalnym tutejszego Są­
du Okręgowego, sprawie Antoniego i .Wiktorji małż. 
Jędrychów, obwinionych o zadawanie udręczeń i mę­
czarni pięcioletniej córce Jędrychowej, skutkiem 
których śmierć dziecka nastąpiła. Sprawa ta sądzoną 
była w dniu wczorajszym. Z odczytanego na audyen- 
cji Sądu aktu oskarżenia, okazuje się, że Wiktorja 
Kowalska urodziła ze związków nieprawych dzie­
cię, któremu dała imię Marja i które oddała na wy­
chowanie jakiejś kobiecie, za co płaciła po rs. 4 mie­
sięcznie.

W początkach roku zeszłego obwiniona weszła 
w związki małżeńskie z Antonim Jędrychem, żołnie­
rzem urlopowanym, który początkowo płacił owe 
cztery ruble wychowującej dziecko kobiecie.

W miesiącu lipcu 1876 roku małżonkowie Jędrych 
zamieszkali w domu Nr 600 za rogatkami .Jerozo- 
limskiemi wspólnie z dwiema rodzinami wyrobnicze-
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i zdobyć twoje przywiązanie nie wizytami, lecz czy-
I nami. Na nieszczęście nie łatwa to rzecz.

— Czy tak?... spytała przeciągle Zosia.
— Naturalnie!...Cóż bo on ma robić dla podobania 

się z odległości?... Turnieje już nie istnieją, za two- 
' ją szarfę zatem walczyć nie może. Z niebezpieczeń- 

stwa żadnego ani mnie, ani ciebie, ani kogokolwiek 
: bądź zresztą nie ocali, bo dziś o nie trudno. Jego zaś 
j czyny szlachetne, jakie prawdopodobnie spełnia, z na­

tury rzeczy muszą być ukrytemi. Cóż mu więc pozo- 
staje?

Zosia chwilę pomyślała, a potem głosem stano­
wczym rzekła:

-— Nie mówmy już o tem.
— Dla czego ? spytał brat.
— Nienawidzę go!... odparła.
Ludwik patrzył na nią zdumiony. Ona wyprosto­

wała się, podniosła głowę do góry i mówiła rozdra­
żniona:

— Czy myślisz, żem go zapomniała?...Nie!...Przy­
pomina mi go każdy pokój w którym był, każde 
krzesło na którym siedział... Nie raz gdy słyszę stą- 
panie albo głos obcy, drżę, myśląc że to on przy­
szedł... Niekiedy widzę go we śnie i budzę się ze stra­
chem...

Chwilę odpoczęła.
— Ale czy myślisz, — mówiła dalej, — że w ma­

jaczeniach moich spotykam go samym?... Nie!... To­
warzyszą mu zawsze dwie osoby: ty i ta biedna ofia­
ra którą zabił...

Ludwik zerwał się z krzesła.
— Przysięgam ci, —- zawołał, — że na moje nie­

szczęście złożyło się wiele przyczyn, miedzy któremi 
jego błąd stanowił najmniejszą. Zresztą — dajmy 
już temu pokój!... Umiesz, jak widzę, wywoływać 
duchy, z których ciebie opanował najgorszy, bo nie­
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mi: Drozdowskiemi i Wrońskiemi. — Jędrych owić 
byli biedni, zarabiali mało, oświadczyli zatem swoim 
współlokatorom, że dziecko dla uniknienia opłaty 
wezmą do siebie.

W kilka dni potem Jędrycbowa przyprowadziła do 
swego mieszkania małą pięcioletnią dziewczynkę, 
wprawdzie kalekę na nogę, lecz zresztą zupełnie 
zdrową i dobrze wyglądającą.

Początkowo wszakże Jędrychowie dobrze obcho­
dzili się z dzieckiem — w jakiś czas jednak poczęli 
okazywać względem niego jak najnienawistniejsze 
usposobienie, bez najmniejszej przyczyny, oboje ob­
winieni bili niemiłosiernie dziewczynkę: szelkami, 
grubym postronkiem i szczudłem, którym się pod­
pierała, ze szczególnym zaś okrucieństwem pastwił 
się nad nieszczęśliwą Antoni Jędrych, nadto dziecko 
ezęsto przez cały dzień nie dostawało żadnego poży­
wienia, a co najwyżej musiało się zadawalniać ka­
wałkiem suchego chleba.

Litościwe współlokatorki niejednokrotnie zwraca­
ły uwagę Jędrychów na niewłaściwość ich postępo­
wania, lecz Jędrych z uniesieniem odpowiadał, że on 
cudzego dziecka karmić nie myśli i że albo go zabije 
albo zagłodzi.

Ezecz naturalna, że takie obchodzenie się najnie- 
korzystniej oddziaływało na zdrowie dzieciny, nikła 
ona w oczach, opuściła ją żywość i wesołość, ogarnę­
ło osłabienie niedozwalające poruszać się z miejsca, 
widoczne były oznaki idjotyzmu.

Taki stan rzeczy trwał do dnia 29 sierpnia 1876 
roku. W tym dniu Antoni Jędrych pod pozorem, że 
dziewczynka nie umiała się przeżegnać począł ją bić 
grubym postronkiem, po rożnych częściach ciała i po 
zadaniu zaś 40 razów rozkazał podnieść się z ziemi 
i z podniesionemi do góry rączkami chodzić na około 
słupa, a kiedy prawie nieżywe dziecko, pomimo usi­
łowań, rozkazu swego prześladowcy spełnić nie było 
w stanie, ten kopał je nogami w głowę, poczem roze­
brawszy do naga położył na zielsku za piecem.

Następnego dnia, 30 sierpnia 1876 roku, Jędrych 
znowuź od rana bił dziecko już to postronkiem, już 
szelkami opatrzonemi w sprzączki żelazne, wreszcie 
szturgał szczudłem w piersi, kopał nogami; początko­
wo dopomagała mu żona, lecz widząc, że dziecko sła­
bnie, porwała je na ręce, oświadczając, że więcej bić 
nie pozwoli. Rozwścieczony Jędrych zamierzył się po­
stronkiem z zamiarem zadania dalszych ciosów, ale 
ręka mu opadła gdyż dziecina na ręku matki ducha 
wyzionęła.

Zawiadomiona policja i sędzia śledczy przybyli 
z lekarzem miejskim na miejsce wypadku. Powierz­
chowne obejrzenie zwłok wykazało, że denatka mia­
ła na ciele 56 ran mniejszych i większych na głowie 
i innych częściach ciała, po dopełnionej zaś sekcji 
lekarz obducent objawił zdanie, iż śmierć nastąpiła 
w skutek zalania krwią mózgu, za pośrednią zaś 
przyczynę takowej poczytywał zadaną ranę w skro­
ni, w połączeniu z zupełnem wyniszczeniem sił spo- | 
wodowaniem złem odżywianiem i systematycznem 
biciem.

Na podstawie przytoczonych okoliczności stwier- 

nawiść, szczerze pragnąłem zakończyć wasze niepo­
koje, lecz zamiast tego...

Przerwał nagle i wyszedł wzburzony.
Od tej pory nie mówili już o Sielskim, choć Lu­

dwik niejednokrotnie zastanawiał się nad osobliwym 
rodzajem nienawiści, jaką Zosia dla niego pałała.

Skończył się październik. W dzień Wszystkich 
Świętych, Zosia, powróciwszy z kościoła, rzekła do 
brata:

— Jutro Zaduszki. Czy nie pojechalibyśmy na 
cmentarz?

— Prawda! odparł Ludwik. Jadzia tam jest...
— I nasz ojciec... wtrąciła półgłosem Zosia.
Lachowicz bardzo się zmieszał. Od dnia pogrzebu 

nie był on na mogile ojca. Tłomaczył go do pewnego 
stopnia wyjazd zagranicę i późniejsze gorączkowe 
życie. Z tern wszystkiem jednak grób ojca pozostał 
zapomniany...

Zosia w. wypadku tym była najmniej winną. 
Wciągu życia zetknęła się z ojcem raz tylko i to na 
krótko, — potem zaś nie widziała go aż do dnia 
śmierci. Łatwo zapomieć tych, których się prawie 
nie znało!

W dzień Zaduszny Lachowicz z siostrą byli z rana 
na nabożeństwie żałobnem, popołudniu zaś około 
czwartej pojechali na cmentarz.

Już na ulicy Dzikiej dostrzegli zwiększony ruch 
pieszy i konny. Bliżej rogatek pojedyncze dorożki 
i luźne gromadki osób poczęły się skupiać. O kilka­
naście kroków dalej, trzeba już było zwolnić jazdę: 
ulicę bowiem wypełniły dwa szeregi powozów jadą- 
cych i wracających, a chodniki zajęła ciżba ludu.

Pod samemi rogatkami, piesi i jezdni utworzyli 
jedną zbitą, czarną masę, wśród której niepodobna 

dzonych pierwiastkowem śledztwem, urząd publicz­
ny reprezentowany przez Prokuratora Sądu Okrę­
gowego p. Łopuchina oskarżał małżonków Jędrychów 
o rozmyślne ciężkie pobicie i udręczenia pięcioletniej 
Marji Kowalskiej, które były przyczyną jej śmierci.

Badani pod przysięgą na posiedzeniu sądu świad­
kowie Katarzyna Drozdowska, Domicella Werońska 
i zeznająca bez przysięgi dziewięcioletnia Francisz­
ka Wrońska, stwierdziły stanowczo wszelkie fakta 
w akcie oskarżenia przywiedzione — opowiedziały 
z widocznem wzruszeniem i ubolewaniem z jak nie- 
praktykowaną okrutnością obchodzili się Jędrycho- 
wie ze swem dzieckiem — przyczem uwydatniły wa­
żną okoliczność, że zmarła była cichą, potulną i zgo­
ła nigdy nie dawała powodu, nietylko do surowego 
skarcenia, ale nawet do niezadowolenia opiekunów.

Zapytywany w charakterze świadka doktór obdu­
cent Sawary, wyjaśnił sądowi stan w jakim znalazł 
denatkę przy obejrzeniu ciała, wskazał jakie rany 
były dawniejsze, a jakie zadane zostały przed samą 
śmiercią, doszedł nakoniec do wniosku, że powolne 
a ciągłe pastwienie się Jędrychów nad dzieckiem 
do śmierci się przyczyniło.

W charakterze biegłego w tej sprawie, był wezwa­
ny przez Sąd Profesor Uniwersytetu Warszawskiego 
pan Kotelewski — i wyrzekł zdanie, że śmierć Marji 
Kowalskiej nastąpiła z przyczyny systematycznego 
bicia i znęcania się nad nią małżonków Jędrychów 
i że na takową znakomicie niekorzystnie wpłynęło 
systematyczne głodzenie jej, bez względu na to, iż ani 
jedna rana na ciele i głowie zadana, bezwarunkowo 
śmiertelną nie była.

Prokurator p. Łopuchin w długiej mowie obwinia­
jącej—energicznie oskarżenie podtrzymywał.

Obrońca p. Landau, Pomocnik Adwokata Przysię­
głego, w przedstawionej przez siebie obronie za pod- 
sądnymi — starał się wykazać, że Jędrychowa jest 
niewinną — a co do Jędrycha przytaczał, że jakkol­
wiek dopuścił się on ciężkiego pobicia, to jednak, że 
działał bez zamiaru pozbawienia życia Marji Kowal­
skiej, że zatem może on jedynie być ukaranym za 
ciężkie pobicie.

Obwinieni stanowczo zarzucanego im czynu za­
przeczali—utrzymywali, że dziecko było wątłe—że 
chorowało na suchoty i wielką chorobę—że nakoniec 
wymierzana czasem kara wcale srogą nie była i ża­
dnych złych następstw pociągnąć nie mogła.

Sąd Okręgowy po dość długiej naradzie, o godzi­
nie 12-tej po północy ogłosił wyrok — mocą którego 
Jędrych skazany został na lat 5 (pięć) do robót cięż­
kich i osiedlenie wSyberji,aWiktorja Jędrychowa na 
zesłanie na mieszkanie w Syberji.

Luźne sprawy.
— Zarzucają Niemcy Francuzom powierzchowność 

w traktowaniu naukowych przedmiotów. Zdrzut ten 
nie jest bez podstawy.

Oto przykład:
Nakładem jednej z pierwszorzędnych firm Hachet- 

juź było ruszyć się. Lachowicz wyszedł z siostrą 
i zwolna począł torować ścieżkę wśród tłumu.

Po lewej stronie ulicy pod parkanami, z poza któ­
rych wyglądali „nagrobki do nabycia'* uszykował 
się dość zresztą rzadki szereg żebraków, pragnących 
widocznie wyzyskać pierwsze porywy chrześcjań- 
skiej pamięci o zmarłych. Nowicjusze ci jednak za­
wiedli się, pobożni bowiem z powodu pośpiechu nie 
zwracali na nich uwagi.

Były to dopiero przednie straże,—główna bowiem 
armjadziadowska uszykowała się wzdłuż 'cmentar­
nego muru.

W tejże okolicy zobaczyć było można jedyną 
w swoim rodzaju wystawę. Tu Włoch wędrowny 
uplacował się z koszykiem gipsowych posążków. 
Dalej przekupka jabłek i pierników rozbiła swój 
stragan. O kilkanaście kroków za nią, sprzedawano 
żółte kanarki papierowe w małych klateczkach, da­
lej bukiety i wieńce sztucznych kwiatów, dalej zno­
wu pierniki i obwarzanki, potem znowu jabłka, na­
stępnie wieńce metalowe i tak bez końca.

Odstępy między przekupniami wypełniały groma­
dy żebraków stojących, klęczących lub siedzących. 
Ta trzymała w ręku paciorki, ów kij albo kulę. Obok 
niewidomego—siedział kaleka bez nóg, obok zgrzy­
białego starca młodzieniec, który miał nogę uschłą. 
Ani jeden nie był zdrów, każdemu coś brakowało, 
każdy surdut i spódnica okryte były plamami i łata­
mi; każda twarz brudem. Niektórzy wyciągali do 
przechodniów pokurczone ręce, inni gliniane misecz­
ki, puszki od sardynek, a niekiedy skorupy żółwie.

Wszyscy oni i wszystkie, błagały o jałmużę, przy­
pominali zmarłych, mówili pacierze, lub śpiewali pie­
śni nabożne.

Po drugiej stronie ulicy stoi szereg większych i

1 q77 ta w Paryżu, wychodzi w roku Pańskim y ere 
mi słownik pod redakcja uczonego- ^ju »•' 
obejmujący według brzmienia sążnistego 
dokładniejszy obraz wszystkich literatur 
wszystkich pisarzy, wszystkich epok i krajo • 
wszystkich osobistości, które kiedykolwie b 
wiek, bądź wpływ na literatury krajów 
rały.... ‘

Tytuł ten w oryginale, z opuszczeniem iuaterj 
wierszy obejmujących wrzekome bogactwo ^pUj 
łu olbrzymiego dykcjonarza brzmi jak u‘ il 
Diction'drę unie cruel des litteratures contt 
notices sur les ecrioains de tous les temPs _ u< 
les pays, et sur les personnages yui ont e 
influence litteraire etc. etc. etc. nrzj'^

Wiedzieni naturalną ciekawością, of" ? jjterą’ 
ówolbrzymi dykcjonarz, w miejscu gdzie p"‘ 
należało zamieścić jednego z najobfitszy0® gjąc 
njalszych z współczesnych pisarzy, męża P Lpoi/ 
go już od lat czterdziestu sześciu na j.t 
i uczciwą sławę literacką i obywatelską, j^jp^ 
ry dotychczas już wydał był pięćset tomo 
różniejszych dzieł literackich. .

Otóż między nazwiskami takich n}eS,n „ Kr°f 
genjuszów, jak np.: Kretschmana.... Kricb11 
machera.... Kulljata.... Kuglera i KusteJa. 
źliśmy.... zgadnijcie kogo? Oto Józe/^ 0 
Kraszewskiego!! , ucZ0.11

Powinszować p. G. Yapcreau niesłyebąo 
ści i dokładności!... A teraz spieszcie się 
ów słownik szanowni czytelnicy'!

* * *
— „Cynoglosus..."
Psi jeżyk!
Co to jest — zapytacie? zaliij^’
Roślina, rozsypana po kątach domu a 

myszy. — Probatum est!
w * * . ■ t.r»ko I

— Troje rodzeństwa... po dwuletniej bu. upj*
cie za czwartem, co zwiędło w samym kwi'0„ 
sza przez usta nasze świetną municyp®110 I 
kompletowanie pary. pri

Dębczaków koroniastych troje ze skwer 1 
Teatralnym, strzelających coraz dumniej 
szy, iż prośba ta nie zostanie bez skutku 1' .
z wiosny przyjściem, dostaną dzielnego t tru<) 

Wszak o dębczaka u nas nie tak bardzo je5fsr 
a chłodniej będzie i oku milej, gdy sięroz' 
miejskiego bruku czwórka dzieci cienisty0*1

* * *
— Dwa razy traci... zbyt oszczędny- uycąM 
P. X. bogaty kapitalista, przechodzą0 > stł° 

ciszkańską upadł i poślizgnąwszy się, 8 SOjui 
bie nogę... Mimo to jednak, chcąc os/C2§ 
nie wziął doróżki, lecz z trudem i bóle® b<> f 
do swego mieszkania położonego dość da 
na końcu Leszna. W płynęło to tak uie3ZCX 
stłuczoną nogę, że spuchła i obecnie SP°
ile kosztować będzie, podczas gdy z po02* (
i zimna woda zaradziłaby wszystkiemu-■ •• zCi(d^

Oj tak! dwa ra»v czasem traci...
— mniejszych domków mieszczących w son ie" 

w których wszystkie miejsca zatłoczono ’ 
nie było podobna. ' ma#

Między publicznością jak zwykle przCA 
bą kobiety w ciemnych i mniej ciemnj .j, > 
Tłoczono się i popychano, nawoływano •’yip0' sji 
zaginęli w tłumie, rozdawano jałmużny* jt 
ofiary na groby, wreszcie rozmawiano 1 . pr?t 
Nic dziwnego, rodzaj ludzki nie składa &posot'r ą 
z automatów, nakręconych w jednako"'^

Zamęt i hałas jeszcze bardziej P . o 
w bramie. Tu już trzeba było zapo®111 e prZ0’ j, 
sukni, a natomiast torować sobie miejs^ne oS° pt 

Na cmentarzu wszystkie aleje były 
źących w różnych kierunkach. 
mniki, inni porządkowali groby, ozdab’1 • K j 
mi i ustawiali kagańce. Obok 
w żałobie, na żelaznych poręczach 
mnastykowali się mali chłopcy; obok P 
śmiano się i gawędzono wesoło. -e nń? X

Były nagrobki wspaniałe, których Xy Jp (j/ 
cznie kto ozdabiać a nawet odwiedzać, A. J.1* 
kaźne groby, przy których tłum się ® tfi'
się, że ten i ów przewietrzał grób rou ^ięo 
domo czy dla chwały Bożej, czy Pr.zeZ.‘ v nj 
że kiedyś sam się tu uplacuje na wiek ■ jgdb*1

Ruch ten oszołomił Zosię; ^achoWi^ 
zwracał na niego uwagi. Myśl Ludwig 
całkowicie ojcem, który spał wśród teo J
łych, zapomniany przez syna. .

Gdzieniegdzie pomiędzy pysznemi ‘“adiU1! 
dzieć można było tu i owdzie jakąś • J^zth1 
niedbaną mogiłę, na której dogoryw a 
chniałego krzyża. Wówczas Ludwi

— Taki to i jego grób!...



XpLlvisz M.
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I zawiść nawet—ma uzasadnione powody do syczę- i 
nia...

*^Mw.a<»e»igassła^.TgBgł^j^hM^.CT^łg«e!ca

since nóg,— tylko o grobie ojca Ludwika i Zosi nikt 
nie pamiętał, nikt nie odszukiwał jego śladów!...

— To tu! — rzekł Ludwik do siostry i skręcił na 
prawo między świeżo usypane mogiły.

Nie było tu nagrobków, tylko kopce obłożone nie­
kiedy darniną i ozdobione krzyżem, z którego deszcz 
zmywał powoli ostatnią pamiątkę po zmarłym.

Ludwik z trudnością odczytując napisy zbliżył się 
do mogiły różnej od innych. Była ona obwiedziona 
żelazną poręczą; prócz tego leżał na niej kawał gra­
nitu niby przez burzę oderwanego od skały.... Ponad 
nagrobkiem rozścielały się ciemno-zielone gałązki 
dość dużego świerku.

Jakaś kobieta zapalała ustawione do koła kagań­
ce. Ludwik, mimowoli rzucił okiem na granit i sta­
nął zdumiony.

Na kamieniu był wyrzeźbiony napis:
Józef Lachowicz

zmarł....
Pokój jego duszy!

Zosia, przeczytawszy to, zbliżyła się do brata i py­
tająco spojrzała mu w oczy.

— Kto postawił ten nagrobek?—spy tał niepewnym 
głosem Ludwik, zwracając się do kobiety.

— Syn nieboszczyka panie!... — odparła. — Płaci 
też za utrzymanie grobu w porządku... Niech mu Bóg 
wynagrodzi!

— Często on tu bywa?
— Co tydzień panie! Zdaje mi się nawet, że do 

piero co był...
Ponieważ kagańce były już zapalone, kobiecina 

więc odeszła dalej.
Zostali sami.
— Czy wiesz kto to zrobił ?... — zapytał Ludwik 

siostry.—Sielski!... On jeden pamiętał...

Wiadomości miejscowe.
= Dowiadujemy się, iż władza niosąc pomoc lu­

dności fabrycznej, zagrożonej nędzą w- skutek obec­
nego przesilenia handlowo-przemysłowego, postano­
wiła wyznaczyć pewne summy na roboty publiczne 
w miastach najwięcej tego potrzebujących. Niezależ­
nie więc od miejscowych komitetów jak i działalno­
ści szlachetnych jednostek, dla miast Zgierza i Ozor­
kowa przeznaczono na początek po 1000 rs. dla do­
konania różnych robót publicznej użyteczności. Po­
dobny system racjonalnej pomocy, zastosowany był 
już przez obstalunki w Zduńskiej Woli.

W nadziei sieją." Znalazłoby się coś także i w Lutni 
JM. Pana Andrzeja Morsztyna; a Karpińskiego pie­
śni miłosnych nie nazwalibyśmy ryczałtem „ckliwe- 
mi." Niektóre z tych pieśni są po dziś dzień w ustach 
szlachty zaściankowej, w ustach ludu. To świadczy 
za niemi.

Mickiewicz nic na tern nie traci, że miał w litera­
turze ojczystej poprzedników opiewających miłość 
prawdziwą, szlachetną, idealną. Skoro wzbił się nad 
wszystkich, to dosyć. Że zaś tworząc czwartą część 
Dziadów, wszystkich przeszedł w tej mierze, to nie 
ulega wątpliwości. Że dorównał największym ipo- 
przednikom obcym, i o tern nikt wątpić nie będzie, 
kto posłuchał wczorajszego wykładu.

Fantastyczność Dziadów jest zdaniem prelegenta 
zbyteczna. Goethe w „Fauście” wprowadzając świat 
nadzmysłowy, wypowiadał przez jego usta wzniosłe 
prawdy niedostępne Faustowi i ludziom jego wieku. 
Byron w „Manfredzie” wprowadził jużświatnadzmy- 
slowy bez potrzeby; tak samo rzecz się ma z Mickie­
wiczem. Poemat jego obrany z fantastyczności, nieby 
nie stracił na swej osnowie, piękności i wzniosłości 
uczuć.

Jest to najzupełniejsza prawda; winniśmy jednak 
w brew twierdzeniu prelegenta objaśnić, że Mickie­
wicz tej fantastyczności nie wskrzesza! z grobu, lecz 
wziął żywą od ludu. Wiara w upiory jest do dziś 
dnia tak żywa w jego stronach rodzinnych, że dotąd 
zdarzają się przykłady barbarzyńskiego odkopywa­
nia trupów i przebijania im serca kołkiem osikowym, 
ażeby przestali chodzić po święcie. Co do obchodu 
„dziadów” czyli dorocznego wspomnienia zmarłych, 
obrzęd ten nie święci się dziś w pustych kaplicach, 
ale obchodzą go po domach. Pacierze łączą się na 
nim z gusłami; wystawiają za okno miseczki z potra­
wami dla zmarłych, noszą jc nawet na cmentarz...

Niepodobna nam iść krok w krok za prelegentem 
w ocenianiu szczegółów Dziadów. Postaramy się 
powetować to sobie w7 sprawozdaniu z przyszłego 
odczytu, w którym prof. Tarnow ski przyobieca! dal­
szy rozbiór poematu. Tu wspomnimy przynaj­
mniej, że arcy trafną i głęboką zarazem jest myśl 
wypowiedziana na wczorajszym odczycie: że Gu­
staw nie jest bynajmniej upiorem, zmarłym, ale czło­
wiekiem żyjącym. Miłość do kobiety, rozmiłowanie 
się w udręczeniach miłości, zabiło w nim wszystko, 
nawet instynkt nakazujący pozbywać się cierpienia. 
Z tego jedynie powodu jest on „na świecie tylko, 
lecz już nie dla świata", i dla tego według własnych 
słów poety jest „zbrodniarzem."

Ubolewamy prawdziwie, że mając tyle do powie­
dzenia, tyle pięknych rzeczy do podniesienia, musi- 
my uledz ciężkiemu obowiązkowi dziennikarskiemu, 
nakazującemu mieć nieustanne baczenie na godziny 
i wiersze.

Kto tyle daje do myślenia, z kim tak rozstać się 
trudno, ten zaiste godzien dow7odów najgorętszej 
życzliwości, któremi go publiczność nasza osypuje.

— Coraz bardziej rozgałęziające się stosunki na­
szych przemysłowców i fabrykantów z Cesarstwem 
wymagają dokładnej znajomości kraju z którym się 
pozostaje w handlowych stosunkach a przedewszyst- 
kiem jego dróg komunikacyjnych. Ztąd też pożądaną 
bardzo byłaby dla wszystkich, dobraina najnowszych 
danych oparta mappa Cesarstwa z oznaczeniem na 
niej wszystkich linii kolei żelaznych tak istniejących 
już, jak i w budowie lub w projekcie będących. Po­
dobnej zaś kartydotąd nie posiadamy, a osoby, które 
bez pomocy takich mapp obejść się nie mogły, zmu­
szone były sprowadzać je ze sporym kosztem i kło- 

! potem z Petersburga lub innych miast Cesarstwa. 
I Wydawca, któryby zajął się wydaniem w nas tego 
I rodzaju karty, nietylko oddałby tern usługę przemy- 
I słowcom i fabrykantom, ale i sam niezawodnie zrobiłby 

na tern dobry interes.

= Na zasadzie koncesji, wydanej na budowę dro­
gi żel. nadwiślańskiej, rząd gwarantował towarzy­
stwu tej kolei rs. 264562 rubli metalicznych dochodu 
rocznego — od kapitału akcyjnego. Według § 8 
ustawy kolej nadwiślańska winna być otwartą dnia 
15 maja r. b. i dla tego też za czas od dnia 15 maja 
do 31 grudnia (12 stycznia 1877 r.) (238 dni) gwa­
rancja przyznana towarzystwu przypada w wysoko­
ści 174905 rubli metalicznych, czyli 206657 rubli 
kredytowych, które są zaciągnięte do budżetu mini- 
sterjum dróg i komunikacji na r. b. Przy sposobno­
ści nie od rzeczy będzie dodać, że przy wyliczeniu 
subsydjum towarzystwu kolei żelaznych prywatnych 
przyznawanego, ministerjum komunikacji przyjęło 
następującą zasadę: a) kurs zamiany rubli metali­
cznych na kredytowe—32'/2 pensów angielskich za 
rubla; i b) czysty zysk na kolejach, otwartych przed 
1876 rokiem w rozmiarze dochodu osiągniętego w ro­
ku 1875; dla kolei otwartych w roku 1876 jak nie­
mniej mających być otwartemi w roku bież, jak np. 
w mowie będąca nadwiślańska — subsydja czyli tak 
zwane gwarancje rządowe obliczone są w rozmiarze 
całkowitym.

= Wczorajsza wiadomość o Wydawnictwie portre­
tów historycznych objaśnia się w ten sposób, że ta­
kowe w7tedy wyjdą na widok publiczny kiedy napi­
sane będą odpowiednie życiorysy do czego pan Ł«

Zosia schwyciła brata za rękę.
— Chodźmy goszukaćLudwisiu!...—mówiła pręd­

ko, — on tu jest... Zdaje mi się, żem nawet widziała 
kogoś podobnego... On mi musi przebaczyć!...

Ludwik spojrzał na nią poważnie.
— Przecież to grób ojca! rzekł z wymówką.
Zosia nie odpowiedziała nic. Popatrzyła dokoła 

siebie niespokojnie, po tern upadla na kolana i zno­
wu obejrzała się. Wreszcie jakby chcąc odegnać 
od siebie myśli światowe, przeżegnała się, pochyliła 
twarz ku ziemi i poczęła szeptać pacierz za umar- ' 
łych.

„.I odpuść nam nasze witfy, jako i my odpuszcza­
my naszym winowajcom...11 " ...

W tem miejscu pacierz urwał się i Zosia zaczęła 
go powtórnie. Lecz znowu nie dokończyła i przer­
wała w tem samem miejscu. Proste wyrazy, które 
dotychczas powtarzała machinalnie, nabrały dla niej 
nowego znaczenia. Ogarnął ją strach. Zdawało się 
jej, że dotychczas, błagając Boga o odpuszczenie win 
własnych, popełniała blużnierstwo....

Teraz przybył jej nowy a dziwny zmysł, który 
odkrył niewidziane dotychczas rzeczy. W oczach jej 
rozrzucone światła na grobach poczęły układać się 
w jakieś wyrazy. Wyrazy te słyszała też w gwarze 
tłumu w szumie gałęzi świerku ocieniającego grób 
ojca.

„....I odpuść nam nasze winy, jako i my odpuszcza­
my naszym winowajcom...11

— Idźmy już! rzekł Ludwik dotykając jej ra­
mienia.

Wzięła go pod rękę, mocno oparła się i tak zwolna, 
poszli ku bramie. ’

(Dalszy <dqg nstąpi.)

D|,ugi odczyt prof. Tarnowskiego.
5zielc^ ~7i^rczorai> Przy równie wielkim jak w nie- 
Sorącu « oku Publiczności, przy równie wielkiem 
TaruOw V.zyczueiu i moralnem, prof. Stanisław br. 
W l‘ols S^1 In.',wil dalej o początkach romantyzmu 
!ij}8a/“O' _Osią całe£° półtoragodzinnego wykładu 
go p m -Mickiewicz, a bliżej jeszcze fantastyczny je- 
1 Cz\yae.IUa*; Dziady, którego dwie części: druga 
go bió5ta’ Paletą do najwcześniejszych płodów orle- 

PreF Wleszcza-
zaczął od charakterystyki geniuszu 

Wielki °-SC*‘ ^ujna wyobraźnia, głębokie uczucie 
fe’eh £ r?ZUla — te są składowe pierwiastki potęź- 
»koFO tWlateł sztuki, *które nazywamy geniuszami. 
Hie i te pierwiastki równie są silne i harmonij­
ki Połączone, naówczas w świecie uinysło- 
^rny Jawia się nowe słońce i nowy systemat plane- 
ket & ra-Z * k°ł° niego utworzy. Ale największe 

Av|eniUs?e nic zawsze pochwalić się mogą równą 
Sshr^8tikich trzech składowych pierwiastków 
^ByrOnJ harmonijnem ich działaniem. Tak np. 
•Itiui w,.'? Uczucie góruje nad refleksją, — w Krasiń- 
ki j°braźnia szwankuje w porównaniu z uczn- 

10£c’^’—w Słowackim mądrość nieraz się 
i t n^’ P°Puszczając cugle uczuciu i wyobra- 

W ń P
^szv^X- czasacb największym wyrazem liarmo- 

prego jh władz wielkiego umysłu był Goethe, 
0 cbocia-’ n-C Pomawiają o brak wielkiego uczucia, 1 
^owiad .n’e kwapi się wypowiadać go osobiście, 

Sjeaa Je w czynach i słowach wyprowadzanych 
kjCz * P°staci. Po Goethem z kolei czasu idzie Mic- 

pje na ^ądeusza, zdaniem prelegenta, wystę- 
Sty 8we<-°d razu zbrojny we wszystkie przy- 

Brać F° geniuszu, jak Minerwa z głowy Jowi- 
j eniu, $e 0 Uależy jedynie w bardzo rozciągiem zna- 

pOet'v ^pierwszych ogłoszonych osobno utwo- 
L-• Kiedy ’ Juz wszystkie „pierwiastki11 jego du- 
i !ewieza Ł u^.8zty dwa pierwsze tomiki poezyj Mic- 
h-tpare].. . dnie w r. 1822, poeta miał juz lat 24 
Jfc Pi‘zyża & tratwa łaciny w Kownie. A jednak któż 

w jego balladach mądrość nie obej- f 
c/Ja,-ZaPan()lZer°kieh przestworów?W Grażynienefls- 
'[> n,eraz górra nad uczuciem; w Walltnrodzie uczu- 
\^.uszu na(t rozmysłem. Dopiero w Panu 

się ly8zy®tkie trzy pierwiastki twórczości zle- 
Fa,V(lzivvje J?lezrównaną całość — tworzą dzieło 

J'v ,v8zvo<i.;Jo8yc?1łc’ jeden z największych pomni- 
kj , w,eków i ludów.J J 1 

w ^dków^r^^6 ,zastrzeżenie zrobilibyśmy co do 
Ie bylibvi Ic. wicza w poezyi miłosnej polskiej: 
ft. W |'8lI!y.'ch tak poniżali, jak to uczynił prele- 
^łogfle n.iac11 Jana Kochanowskiego są niektó- 
v które;. Niezrównanej piękności, jak np. owa, 
j/^iada V-Przy „rozjechaniu się11 z ukochaną 

dóbr Z B1U.8' wesela i tntni zaniechać, bo wszystka 
pocitz n’^ odchodzi, i tylko smutne serce 

cszaó nadzieją. „W nadziei ludzie orzą i

^hie zbudzone z letargu, ściskało mu się 
k?' MLu PVarem tłumu górował szept sumienia: 
k’!c’e niż e'S ?° zapomnieć?... Z kimże bardziej na 

byłeś związany?... On był sprawcą 
(l? .8tarzep ° l * twoim więźniem... Gdyby nie on, 

Zaailbiony, istniałżebyś ty tak. sławny

Ludwikowi, że gdzieś na żółknącej
y, stoi drzewami, z których już liście o- 

dio^ienin •18 cień blady, w siermiędze, z siekierą 
C} jakim n-n 8nuitnie patrzy na niego. To był cień 
t|» eSo snr l1aini?tał w latach dziecinnych, cień 

1 Zeszło m ac°Wanego człowieka, któremu pół ży- 
h?' Móoi.io /’’osce o chleb dla kochanego Ludwisia. 

b6*?..zapomnieć?... Mógłżcś go zapo- H^zy^ptało sumienie. 1
hif/^wile. Jadwigi oboje z siostrą zatrzymali się 
^’’ynf nm,,',’! • v’k oparł się na kratach i z niewy- 
>ni j'aiedzy ] m zapytał: jaki też związek istnieć 
ty/Adwio-.) . w?nia ukoclianemi przez niego osoba- 
lwAtóry’c|. J .°j.ecm Czyliż śmierć istotnie łączy 
H(|. skach. (Zcie postawiło na tak odmiennych sta- 
tiVr0°y żel.izne V* m^dzy duchami nawet,— z jednej 

pZf! przesytz drugiej badyle i piołunnie 
hij fpv<fli mrok^ n,eprzebytych?...
ki ? Aviate! ł’a(*a,ł ‘ Pa cmentarzu tysiące zaja- 

?.ica. { ludwik i Zosia pośpieszyli do gro- 
h^odku alei nam u^er?ył icb szczególny widok: 

LI .v/‘a- Pihu>« i‘V. 81<i lampki ustawione w formie 
p . to żnin8 o ck jaka® zgrzybiała kobieta.

Tu daw&h-PXWi przechodnie.
b‘ J -ł vspoiny grób!...—odpowiadali
pętano

Obłego dołt/1*0 11 o nędzarzach, rzuconych do 
’ odszukano ślady zatarte przez ty- 



*
ma dopiero' przystąpić — wczorajsze zatem ogłosze­
nie było przedwcześne.

= W ciągu tygodnia od dnia 4 do 10 marca przy­
rost ludności w Warszawie wynosił 23 osób a mia­
nowicie urodziło się mężczyzn 84 kobiet 81, zmarło 
mężczyzn 76, kobiet 66, czyli przyrost mężczyzn 8, 
kobiet 15(!) Największaśmiertelnośćwypadławoko- 
lieach Starego Miasta i Powązek. Najwięcej osób 
zmarło na suchoty (28), nieżyt kiszek (21).

= W ciągu ubiegłego tygodnia od 4 do 10 marca, 
przypędzono na targ praski wołów stepowych 807, 
krów 3; wołów miejscowych sztuk 11; wieprzów 1000; 
cieląt 125Ó. Z tego sprzedano rżeźnikom wołów ste­
powych 694; krajowych 11; na prowincję 113, krów3. 
Prócz tego znaczną część wieprzów przedano do 
Pruss.

= Górą przemysł!
Jeden ze ślusarzy warszawskich urządzić ma na 

polu mokotoskich igrzysk ludowych karuzel nowego 
pomysłu.

Miejsce koni, ławek, koz i baranów, na których 
siedząc poczciwy ludek używa przewietrzania za­
stąpić mają... welocypedy!

= Wisła wciąż jeszcze przybiera, mimo to jednak 
ludzie znający dokładnie kapryśną matkę rzek na­
szych utrzymują, iż w roku bieżącym nie ma powo­
du na wiosnę obawiać się wylewu.

= Józef Chełmoński, przebywający w Paryżu, 
podług krążącej w mieście nąszem pogłoski uledz 
miał niebezpiecznej słabości. Z niecierpliwością wy­
czekujemy wieści, któraby alarmującej a smutnej 
nowinie zaprzeczyła.

= {Art. nad.) Szanowny Redaktorze! Pozwól iż 
za pośrednictwem Twego pisma zaprotestuję prze­
ciwko nadużyciu w tych czasach dokonanemu, a krzy­
wdzącemu podpisanego, jego rodzinę i obalamucają- 
cemu cały czytający ogól. Rzecz jest krótka. Ojciec 
podpisanego ś. p. hr. Józef Krasiński, pozostawił pa­
miętniki, które wcale z rąk rodziny nie wychodzi­
ły a dziś w komplecie 16 voluminow znajdują się 
u podpisanego. Nigdy nikt z rodziny podpisanego 
a. tembardziej on sam nie upoważniał kogolwiek 
do wydawnictwa w mowie będących pamiętników. 
Aliści jawią się owe pseudo Pamiętniki (czcionka­
mi drukarni poznańskiej Dębińskiego) skreślone 
przez doktora Reutowicza, a wydane jak się zdaje 
jprzez jego spadkobierców, gdyż on sam od lat dzie­
sięciu już nic żyje. Pamiętniki te pełne są fałszów, 
faktów podrabianych i dopisków Dra Reuttowicza, 
który nadużywszy zaufania, tylko wyciągi z familij­
nych czynił papierów, nigdy wszakże całości nie miał 
a tembardziej do ogłaszania takowych nie mógł mieć 
prawa. Zechciej więc Szanowny Redaktorze podać 
do wiadomości ten mój protest, który łatwowiernego 
czytelnika fałszywych pamiętników z błędu wypro­
wadzi. Przy tej sposobności przyjm etc, Adam Kra- 
śiAski. P. S. Pisma polskie upraszam uprzejmie o po- 
wtórzenię tego pisma.

= Nowa ulica ma wkrótce przerżnąć alee Belwe- 
derskie. Przeprowadzoną ona zostanie przez posesję 
należącą dziś do pp. Nagórnego i Szmita położonej 
poza boliną Szwajcarską i przetnie całą tę część 
miasta w poprzek aż do ulicy Marszałkowskiej albo 
raczej Mokotowskiej. Główną pobudką do jej prze­
prowadzenia są pobudowane już i budujące się je­
szcze obecnie domki w dawnym Ogrodzie Róź, należą­
cym dziś do powyższych właścicieli. Będzie to więc 
szósta czy siódma z kolei ulica dzieląca poprzecznie 
przestrzeń pomiędzy aleąmi Jerozolimskiemi a ro­
gatką Belwederską.

== Próba jeneralna z 3-go i ostatniego koncertu 
symfonicznego odbędzie się w sali Resursy Obywa­
telskiej jutro w czwarty o godzinie 10‘/2 z rana, na 
którą osoby biletami zaopatrzone, .będą mieć wstęp.

— Odczyt publiczny, piąty z kolei, na rzecz War­
szawskiego Tow. Dóbr., będzie miał w głównej sali 
Ratusza w piątek dnia 23 marca doktór Wacław La­
socki p. n. „O powietrzu i oddychaniu1'. Część 1-sza 
-początek o Rodzinie po poi. Bilety sprzedają 
księgarnie Gebethnera i Wolfla, oraz Senncwalda.

= Urządzających prelekcje na rzecz Tow. Osad 
rolnych, upraszają za naszem pośrednictwem o ule­
pszenie wentylacji w sali odczytowej.

= Jednem z pierwszych miast, w którem urzą­
dzoną zostanie chwilowa wystawa Warszawskiego 
Towarzystvya Zachęty Sztuk Pięknych, ma być po­
dobno Lublin.

Przemawia za tem tak znaczna liczba mieszkań­

ców tego miasta, jako tćż i łatwe środki komunika­
cyjne, które po otworzeniu r?.; 'j linji drogi żelaznej 
Nadwiślańskiej, pozwalają na. przewiezienie bez 
uszkodzenia części galerji.

Tak projektuje podobno komitet tutejszy; że je­
dnakże do urządzania prowincjonalnych wystaw, po­
trzebne jest zażądanie samego miasta, jako też przy­
jęcie przez nie odpowiedzialność za całość i dobre 
zachowanie galerji, za nim przeto Lublin w tym celu 
nie zrobi odpowiednich kroków do komitetu Zachęty 
Sztuk Pięknych, projekt ten uważać można za tym­
czasowy.

Czasowe wystawy mają się znajdować pod opieką 
jednego z członków komitetu, który tak co do urządze­
nia ich i odpowiedniego rozstawienia obrazów, będzie 
miał specjalnie powierzony sobie nadzór.

= Tygodnik Romansów i Powieści w ostatnich nu­
merach rozpoczął druk powieści T. T. Jeża p. t. 
„Fałszywe światła." Utalentowany powieściopisarz 
czerpie tu temat z bogatej epoki Stanisławowskiej.

= Ogród Saski i skwery po kilko-dniowej pogo­
dzie, przedewszystkiem zaś pod wpływem wiatru zu­
pełnie prawie wyschły.

== Od kilku dni bawi w Warszawie znany u nas 
pianista pan Paweł Schloetzcr, który w ostatnich 
czasach z wielkiem powodzeniem występował za­
granicą.

= Kościół katedralny S-go Jana będzie wkrótce 
restaurowany mianowicie dach na nim nie ulegnie 
naprawie. Cena kosztorysowa rs. 4004 kop. 58*/2— 
a licytacja na przedsiębiorstwo tej naprawy odbędzie 
się w dniu 12 Kwietnia r. b.

= Przedmieście m. Lublina Czwartek zyska w tych 
dniach studnię murowaną drogą entrepryzy prywa­
tnej. Kosztorys rs. 1,171.*

— Dyrekcja Szczegółowa Towarzystwa Kredyto­
wego Ziemskiego wystawia znów na sprzedaż za za­
ległości majątków ziemskich 22.

.= W programie mającego odbyć się w niedzielę 
trzeciego i ostatniego z koncertów symfonicznych 
urządzonych staraniem dyrektora Kątskiego wyko­
nanym będzie Psalm (7) Mikołaja Gomółki, Psalm 
Palestriny, obadwa pochodzące z 16-go wieku, oraz 
„Gallia" treny Gounoda, utwór u nas dwukrotnie tyl­
ko wykonywany.

— Spalona przed niedawnym czasem skutkiem nieo­
strożnego obchodzenia się z ogniem fabryka cukru 
w Młodzieszynie pod Sochaczewem już się obecnie 
odbudowywa i prawdopodobnie zostanie wykończo - 
ną jeszcze przed rozpoczęciem tegorocznej kampanii.

—Licytacje na bruki jeszcze nie ukończone; w dniu 
w dniu 28 marca, to jest w wielką środę odbędzie się 
litacja na roboty brukarskie w IV i V rewirze.

— Dziś pierwszy dzień wiosny.... w kalendarzu!
Czy kapryśna mama natura zastosuje się do ka­

lendarzowych obliczeń przewidzieć trudno*— tego 
tylko jesteśmy pewni, że w Warszawie widać przy­
gotowania do wiosennych czasów.

. Ba! wznoszą się już rusztowania, po ulicach snuć 
się poczynają wozy z cegłą, w magazynach ruch 
nieco większy, ukazało się już nawet coś nakształt 
parasolki, altana z wodą sodową pod Hotelem Euro­
pejskim, (którą mówiąc nawiasem, wartoby bliżej 
chodnika przysunąć), za chwilę odsłonić ma swe 
wnętrze, Ogród Saski się budzi, mnóstwo nowych 
łyszczących cylindrów, błoto co raz większe.... oto 
symptomata wiosny warszawskiej.

Tymczasem wielu poczciwców futra się nie wyrze- 
a pąwftt... w śnieg jeszcze wierzy!

— Jutro o godzinie 5-tej odbędzie się sesja sekcji 
kas groszowych na którą Zarządzających kasami 
i członków sekcji zaprasza się.

= Ciągnienie 3-ciej klasy Loterji 128 klasycznej 
Kr. Polskiego odbędzie się w dniu 11 i 12 kwietnia. 
Wygrane będą następujące: jedna 10,000 rs., jedna 
5000 rs., jedna 4000 rs., jedna 3000 rs., jedna 2000 
rs., dwie po 1200 rs., trzy po 900 rs, dziesięć po 400 
rs., dwadzieścia po 300 rs., sześćdziesiąt po 90 rs,, 
i 1100 po rs. 60, czyli 1200 wygranych na 110,500 rs.

— Wiadomość podaną przez nas, jakoby koncert 
na dochód niezamożnych studentów Cesarskiego 
Warszawskiego Uniwersytetu, miał się odbyć w dniu 
25-tym b. m., prostujemy w ten sposób, że koncert 
ten odbędzie się dopiero w przyszłym miesiącu, kwie­
tniu, dnia 15-go.

— Złożyli w Redakcji Kurjera Warszawskiego;

dla L. K. ucznia Szkoły Realnej od uczniów 
Realnej rs. 1, Br. rs. 1, Z. D. rs. 3. - Rs. 3 z P^"’ 
o modlitwę za duszę ś. p. Franciszki, Fr. Ko. ■, 
K. D. rs. 1, od czterech studentów medycznych 
N. N. rs. 1, Bezimiennie rs. 1, D. rs. 2, Józet .u, 
wski rs. 1, A. Z. kop. 30, L. S. rs. 2, T. C. z 
o westchnienie za duszę Adama, L. T. rs- o, 
i A. rs. 5, Bezimiennie kop. 50, Bezimiennie k6l • s 
X. rs. 17 kop. 50, Z. W. rs. ’

ISrELCJR.OLCGtJ'A ,
■j- Jutro to jest we czwartek, o godzinie 9-teJ z X 

będzie się żałobne Nabożeństwo w kościele Opiek* 
zeta na Krakowskiem-Przedmieściu wprost ulicy 
za duszę ś. p. Konstantego Piotrowskiego, h. (prf' 
banku dyskontowego, na które zaprasza się Koleo°'ę 
jaciół. "43tj^lie

j- We czwartek to jest dnia 22 marca r. b.
z rana, w kościele Ś-go Antoniego, odbędzie się j 
bożeństwo za spokój duszy ś. p. Józefa Daiw9®' 
dramatycznego Teatrów Warszawskich, na 0
żona wraz z synem, Krewnych, Kolegów i |
prasza.

T 8. p. Paweł Cybulski, obywatel miasta 
przeżywszy lat 81, zakończył życie w dniu 20 11181 
Pozostałe dzieci wraz z wnukami, zapraszają 118 A K 
stwo żałobne w dniu 22 b. m. to jest we czwarte 
ściele Wszystkich Świętych na Grzybowie, o g0<łzlllt z X 
rano odbyć się mające, oraz na wyprowadzenie zW‘° 
kościoła i tegoż samego dnia o godzinie 3-ej P\iZ<
t 8. p. Domieella Zawadzka, po długiej chor0fii 

trzona ŚŚ. Sakramentami, przeżywszy lat 65, P1Z , 
do wieczności w dniu 19 marca r. b. Pozostały j’18' 
z rodziną zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 2D8J0l'.zy ul**•_ 
wyprowadzenie zwłok z kościoła Ś -go Antoniego P o S? 
Senatorskiej, w dniu 22-gim b. m. to jest we czW®1^ 
odzinie 3-ej po południu na cmentarz Powązho^ 
się mające. -42‘l0»8
t 8. p. Zofja z Pawlikowskich Przybyłko, 

Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach. P , 
lat 60, w dniu 21 marca r. b., żyeio zakończył8' j ( 
w smutku synowie, zapraszają Krewnych, Przyj8®1 {<*?, 
jomyeh na wyprowadzenie zwłok w dniu 23 h- ® ’^ci 
w piątek, o godzinie 4-tej po południu, z doi*10® 
Ś-go Krzyża, na cmentarz Powązkowski odbyć 6*?
f Pozostałe po ś. p. Pawle Mierderzyński”9: 

ka i wnuki, składają serdeczne podziękowanie '
Jagodzińskiemu, za bezinteresowne przoprow8^26 
na cmentarz Powązkowski, oraz Duchowieństwu. 
łom i Znajomym, za oddanie ostatniej posługi niehJJ^^ |

Wiadomości Polityczne- it oapj
Wczoraj lub dziś miała nadejść do 

wiedź z Petersburga względem zaprop01* , 
zmian protokułu, a jak się‘w kolach dyię ^iiy1*': 
nych spodziewają, odpowiedź ta będzie P1 
i umoźebni jąk najrychlejsze rozpoczęe^.^joi11^,- 
z Partą. Według ciągle napływających ' \ 
z Londynu, sani protokuł byłby zupełni6 JtnOc»rS?'ii 
towany, potrzebaby było tylko podpisu 
które powiadomione o wszystkiem. co dotąo ^cj s, 
dyplomatycznej zrobiono — żadnych trud 
wiać nie będą. ( . o.0

Zgodne usposobienie gabinetu londyńs 1 n i;t>' 
liło obawy względem warunku demobili2 0|) • 
na zapewnienie gabinetu petersburskiego P 
bein protokułu, zastrzeżoną zostanie.

— Doniesienie tymczasowe. — Za Poz^? Jiirc« 
Zwierzchności w Wielką środę t. j. dnia 
1877 r. o godzinie 7 */3 wieczorem w Wielkim (li- 
na dochód szpitala na Pradze danem będzie 
stawienie podczas którego wykonane zostaną ’* 
sceny liryczne z poematu „Dziady^ Adama 
cza z muzyką Stanisława Moniuszki i obrazami 
wych osób podług szkiców profesora Wojciech* 
sona. _ ^jal,

W wykonaniu powyższego dzieła przyju^ pe- 
w części deklamacyjnej: panna Deryng >. P’ł“ pań 
szczyński, w części zaś wokalnej: pani Lewicm’’ r,(1 
Chodakowski oraz chór Teatru Wielkiego-. ^|a_ 
„Widmu program składać się będzie z częs<32 
macyjnej i wokalnej, którą wypełnią panie* cZnie 
Popiel, Stęka Bonheur i pan Fillcborn. R° jOra.“ 
widowisko: Uwertura Bethowena z opery Xe

Dyrygować będzie p. Quatrini. . jjCX
Bliższe szczegóły ogłoszą afisze i pismu Puu 

w czasie właściwym.
Cena miejsc zwyczajna Teatru Wielkiego- nlje- 
Bilety od dnia dzisiejszego są do nabyciu? 

szkaniu J. W. Rzeczywistego Radcy Stanu H 
Kronenberga kuratora Szpitala Pragskiego, P 
lony Nr 1-szy codzień od godziny 10-tej (*° ^yjel' 
rano, wdniu zaś przedstawienia w kasie Teutrl 
kiego. .

(Uprasza się Redakcje wszystkich pism 0 > 
rżenie powyższego ogłoszenia.)



Wt ■tv o], 8Prawie, jakotei co do stanowiska Porty 
,,Zan„C P?stan°wienia mocarstw, piszą do „Pressy": 
naród'VUlen*a brukselskiego „Norda“, iż między- 

l?.ro^°kul żadnych zobowiązań względem 
śtj nor *.zacji zawierać nie będzie, nie obniża ważno- 
Już - °J°wych telegramów nadsyłanych z Londynu. 
zaciiz s.amego początku zapowiadano, że demobili- 
protAi,111]0 m°żna będzie uważać za integralną część 

1 Mm U ' który z natury rzeczy takiego warunku o 
wan:°"?c n‘c mógł- Istnieje raczej zamiar uregulo- 

a ~'vestji rozbrojenia na zasadzie szczególniej- 
sl‘Ur. l -Os'v’a(lczenia Rossji, którego gabinet peter- 
•posol Z 78zełką pewnością nic odmówi. Przy tej 
Łam ]°ac* nadmienie należy, iż protokuł między- 
"'ion n’e zostan*e Porcie do podpisu przedsta- 
P’ae ■’ C° Z abai’akteru tegoż aktu łatwo wy wniosko- 
trako'3 ^aje‘ -frotokał podpisany przez mocarstwa 
dailv pVe’ zostanie tylko Porcie do wiadomości po- 
Hi0Z\ . lub nieprzyjęcie ze strony Porty nie 
),je; być przeto żadnym wpływowym czynnikiem na 
•Paty0 r°kowania. Zresztą wspomniany akt dyplo- 
ta];, Czny.ma być tak co do formy, jak i co do treści, 
i,.: ^stylizowany, iż Porta bez ubliżenia swej godno- 
‘Wjąć go będzie mogła.”

iitjv .Wania między Portą a Czarnogórą nic pesu- 
1 aui ° krok naprzód. Jedynym objawem u- 
carSfSC1 ks.Mikołaja wobec przedstawień innych mo- 
dntv l’ *rzebuby chyba uważać to, że nie odwołał 
ta ę •‘czas swoich pełnomocników zc Stambułu. Por- 
ry w*Cri rzc jakie znaczenie ma żądanie Czarnogó- 
o w'zolędeinzaokrąglenia granic,chodzi tam bowiem 
ści ‘nll'uki strategiczne nic zaś o terrytorjalne korzy- 
n0,’• rzct° nie może Turcja dobrowolnie oddać Czar- 
tyDii11 P.?zycjl stanowiących klucz do llercegowi- 
kOltl ybanji. Savfct-pasza przedstawił pelnoinocni- 
PO'>ó1. 8> Nikołaja całą odpowiedzialność jaką Czar- 
Hyb.j a l)rzyjmuje na siebie z nowem podjęciem woj- 
PiUsz0 <lte,Wzglcdy widocznie niewiele się troszczyć 
lires^-'n^yuju, skoro minister wojny wyjechał do 

W r' a okupienia tamże broni.
cia . .mnstantynopolu odbył się uroczysty akt otwar- 
taua * 1 . ,entu w dniu 19-go b. m. w obecności Suł- 
8cnaL’‘.““mtrów, wszystkich dostojników państwa, 
z wv:'?JAv> deputowanych i ajentów politycznych, 

.ein niemieckiego i rosyjskiego, którzy 
ttonfn^mh dragomanów zastąpieni zostali. Mowa 
Abduj.jj “Oczytana przez pierwszego sekretarza 
kraju i nai?^a> zawiera historyczny pogląd na stan 
go 2a ',:.U18twa, aż do Sułtana Mahmuda, od które- 
i boat/s’e reformy i kierunek cywilizacyjny 
dzieło V’?^* *sultan Abdul-Medźyd prowadził to 
dzj}a c,lalej (tausimat), leezwojna krymska przeszko- 
UtWf \1-t^a SZ‘, In reformom i rozwojowi systemu pań- 
tySzp. c&o, zmuszając skarb do zaciągnięcia pier- 
liZ('eJ Pożyczki. Odtąd intrygi i podburzania para- 

n usiłowania Rządu, zmuszając go do utrzy- 
str 'au‘? znacznej annji i zasobów wojennych dla 
ti-alttZenia fofog^iluośei państwa zagwarantowanej 
o)'1 ,em paryzkim. Zła administracja finansów 
c| ‘^zyla do tego stopnia skarb państwa, iż z wybu- 
J vI)0'V8tai'ia w Hercegowinie, Rząd chwycić się 
Pa/'t ^Ppkowych środków, naruszających kredyt 
do?. owy l)rzez niemożność dalszego czynienia za- 

?e Przyjętym zobowiązaniom.

— Doktór Medycyny K. Szymkiewicz, Nowy-Swiat 
Nr 19, przyjmuje chorych od 3-ciej do 5-tej po połu­
dniu, szczególniej z chorobami kobiecemi (akuszerja
i gynckologja) i chirurgicznemu 1(1—20—^84—

gL 'Stąpieniem w najkrytyczniejszcj chwili natron, 
stoi' °becny sułtan postawić siły kraju na takiej 

mógł niemi w danym razie bronić nieza- 
g°?.ci ®wego państwa.

dlo " tan dziękuje Bogu, że jemn właśnie przypa- 
Ua ot'vorzyć pierwsze posiedzenie parlamentu, który 
ty;| t)Ocz$tck zająć się ma: ustawą wyborczą, krajo- 
Uplp ?u?ln.luł, sądową, reorganizacją sądów, etatem 
iiić ] , ?'v> ustawą prasową, administracją i nako- 
u budżetem. Szczególniej poleca sultan uwadze 
'4?.mentu kwcstję finansów.

he2,1?rzycifle Turcji mają otrzymać stosowne za- 
»t\y nlen’c względem dalszej wypłaty długów pań- 
luJl^tytucje mające na celu publiczną oświatę, zna­
ły Już początek w założeniu kosztem sułtana szko- 

q ,a urzędników państwowych.
swój ą,awszy należną sprawiedliwość patryoty zmówi 
suhq P°ddanych i bitnośei swej armii, napomknął 
zCzn ° Pokoju serbsko-tureckim i rokowaniach 
czyA ra°®or^> które—ma nadzieję, pomyślnie zakoń- 
eźcśc'510 .adzą, co umoźebni rozpuszczenie większej 
dofvJ w°j8ka i powróci gospodarstwu zabsorbowane 

15 ‘pZas siły.
Hoi i iDa-Wn’osek Anglji zwołane do Konstanty- 
stiir*a ‘;<lllł*rencje nie doprowadziły do żadnego 
w‘,.?0"’cz?g0 porozumienia się, to dały sposobność 
o ileV b1**’ Rz‘a<i uPrzedza życzenia mocarstw 
go ,ak°We traktatom, warunkom międzynarodowe- 
ejai^'?1 ’ potrzebom sytuacji przed i po konferen- 
eemi ą Pow‘adają. Sułtan zakończył nastepują- 
d«w ] >wy: .»Punowanie moje bezustannie dawało 

umiarkowania i szczerości, co przyczynić

— & —

się powinno do ścieśnienia węzłów przvjaini i sym- 
patji łączących nas z wielką rodii a europejskich 
mocarstw/*

TELEGRAMY.
Warszawa, dnia 21 marca.

Wiedeń 20-go. — Telegram „Polit. Corr.“ z Bialo- 
grodu 20-go b. m.: „Pertef-effendi został dziś przyję­
ty przez Ks. Milana dla doręczenia firmanu cesar­
skiego z ceremonjalcm przypisanym na przyjęcie re­
prezentantów obcych mocarstw. Pokój wiec stano­
wczo już został zawarty.

Londyn 20-go. ■— Jenerał Ignatjew i jego małżon­
ka udali się dziś z hr. Derby i hr. Szuwałowem do 
Windsoru. Królowa przyjmowała jenerałowę.

Berlin 20-go. — Jej Cesarska Mość Najjaśniejsza 
Pani, Cesarzowa Rossyjska, jest tu spodziewaną 
w przejeździć 22-go b. m.; tegoż dnia spodziewanym 
jest Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Kon­
stantyn Mikołajewicz. Wczoraj Cesarz Wilhelm przy­
jął dymissje szefa admiralicji Stosch’a.

Konstantynopol 20-go. — Odpowiedź ks. Mikołaja 
skutkiem przerwy w telegrafowaniu nie mogła tu być 
odcyfrowaną, pomimo że dwukrotnie była oddaną 
w Cetyniu i Dubrowniku. Jednakowoż tyle można 
zrozumieć, że książę zgadza się zmniejszyć swoje żą­
dania a Porta ze swej strony na wyraźne zalecenie 
hr. Derby, przystaje na powiększenie ustępstw. Mo­
żliwą więc jest blizka zgoda i zakazany został wy­
wóz z kraju monety miedzianej. Świeżo oddano do 
mennic kilka starych armat, żeby je przerobić na mo­
netę zdawkową. Wierzą tu ogólnie w pokój i w bliz- 
ki powrót ambassadorów do Konstantynopola.

Konstantynopol 20-go.—W poniedziałek sułtan za­
gaił parlament mową tronową, która wylicza znane 
projekta do praw, mające być roztrząsanemi, konsta­
tuje pacyfikacją kraju i przywrócenie pokoju z Ser­
bią; spodziewa się dobrego rezultatu układów z Czar- 
nogórzem. Konferencja konstantynopolitańska nie 
doprowadziła wprawdzie do żadnego stanowczego 
porozumienia się, dowiodła atoli, że Porta sama przez 
się jest gotową życzenia mocarstw wykonać o ile ży­
czenia te zgadzają się z traktami i konieczncmi wy- 
wymogami położenia.

Kostantynopol 20. Po odczytaniu mowy tronowej, 
Savfet pasza w imieniu sułtana powitał obecnych 
członków ciała dyplomatycznego, dziękując im za 
przyjęcie udziału w uroczystości; tudzież powiedział 
im, że poznali zamiary jego Cesarskiej mości, który 
sądzi, iż nie potrzebuje dawać żadnych bardziej okre­
ślonych zapewnień co do szczczych chęci polepszenia 
losu ludności.

s z; a /R- -A. r>
(A. T.).

Czwarte, drugie i piąte z porcelany i z jliny,
I zajmują kucharzy, mężatki, dziewczyny. 
Pierwsza, druga, wspak obie w alfabecie. 
Trzecia nie u nas płynie—wszystkie zna i dziecię. 

(Znaczenie zeszfepro zadania Port).
■■—i        ■■iniTiirrmiTii inni' imiMiiumi^n—M

— (Art. nad.). — Szanowny Redaktorze! Dawne 
przysłowie: „co się odwlecze, to nie ucieczek co.- 
dziennie prawie opóźniało moją korrespondencję — 
a leży mi na sercu oddać sprawiedliwość temu,* co 
między innemi znalazłem podczas bytności mej 
w karnawale, w Warszawie. Jakkolwiek oceniam 
człowieka z wewnętrznej jego wartości, wszakże 
biorąc rzecz jedynie ze względu na przyzwoitość to­
warzyską, z przyjemnością patrzę zawsze na ubra­
nego choć skromnie, ale w sukni odznaczającej się, 
gładkim krojem i eleganckiem odrobieniem. Od 
dziecińctwa lubiłem ubierać się gustownie, jak dziś 
warszawianie zwą z szykiem i to moją jedyną jest 
może słabością. Otóż po kilku latach niebytności 
w Warszawie zawitałem do was w zeszły karnawał 
i zaopatrzyłem się w garderobę tak gotową, jak i na 
miarę świeżo zrobioną w magazynie p. Artura w Ho­
telu Paryzkim przy ulicy Bielańskiej egzystującym. 
Moda, zręczność kroju, misterne w najdrobniejszych 
szczegółach odrobienie sukni, oto główne zalety za­
kładu kraw ieckiego p. Artura, który bez zaprzecze­
nia do pierwszorzędnych na tej drodze pracowników 
należy. Gdy przytem po upływie pewnego czasu, 
przekonałem się, że i materjał dany na garderobę 
jest w użyciu trwałym i w wyborowym gatunkn i że 
w ogóle ceny porobionych przezemnie sprawunków 
nader są przystępne, — mam sobie za obowiązek, 
jako przekonany doświadczeniem, oświadczyć za po­
średnictwem Twego pisma Szanowny Redaktorze, 
moje zadowolenie panu Arturowi, i Magazyn jego 
rekomendować wszystkim amatorom pięknej, trwa­
lej,modnej i taniej garderoby.—Z szacunkiem, J. P...i, 
obywatel z Kaliskiego.

SZKOŁA GIMNASTYKI I SZERMIURSTWA 
Ulica NHicslowa JKr 3.

Przyjmuje w odpowiednie kompleta. 191. iiSo^etcskf.
1—6—3 305-

— Adolf Studencki Adwokat z St.-Pete»sburga przy­
jechał do Warszawy. Mieszka przy ulicy Bielańskiej 
w pałacu Zawiszy na 1 piętrze. 3—3—4051—

— Dr Daniel Łandau leczy specjalnie choroby skór­
ne, weneryczne i uszne. Przyjmuje rano do Hej i od 
4tej do 6tej po południu. Senatoraka Nr 16. —1605

— Zakład nauki kroju damskiego K. Kłodzińskiego 
Miodowa Nr. 1, piętro 2-gie, mieszkania Nr 13, Wydaje 
świadectwa drukowane swoiem uczennicom, po która 
osobiście zgłosić się mogą i te nawet panie, które ze­
szłego roku ukończyły naukę. Przytem zawiadamia, 
że wpisy na naukę przyjmuje każdego czasu. —2765—

Lecznica Druga
dla przychodzących chorych.

O4F* Ulica Senatorska Nr 9, dom Rezlera.

Profmrerowie Waresswskleg® 
Uniwersytetu w prowadzonych prsax 
siebie klinikach słdsielają chorym prsy- 

JEodnim pomocy lekarskiej hacpłatnle w następu­
jąca dnia i godziny.

W chorobach ehinirgloenych, codziennie od godsdny 
12 do 1, w szpitalu S-go Dueha. prof. (SksstówL

W chorobMti chirurgicznych,' we Śroay i Piątki od 
Sodziny 9—11, w szpitalu Dzieciątka Jesus, profesor 

[osiński.
W chorobach Wenerycznych i skórnych nieweneryes- 

natury, w Piątki od 11—1*2, oras w cierpieniach 
gardła wenerycznej i nieweseryęznoj natury, we Wtorki 
od godziny 11—12, w szpitalu Ś-gu Łazarza, profosor 
Yrautvonor.

W chorobach wewnętrznych, codziennie od godziny 
13—12, w szpitalu B-go Ducha, prof. Uantl.

253 -0—1082

Zajmują się w niej następujący lekarze:
Od 10—11. Codziennie Dr J. Iffiajkowski chorobami 

wewnętrznemi.
Od 11—12. Codziennie Dr B. Gepner, chorobami oczó%v. 

_Od 11—12. W Środy i Soboty Dr B. Taczazwwski, Or­
dynator Szpitala Ś-go Jana Bożego, choroba­
mi uszów.

Od 12— 1. ęodziennie Dr U. Kiiilk, Ordynator Szpitala 
Świętego Łazarza, chęrobami weneryczme- 
mi i skórnemi. W Środy i Niedziele od 1—2 
wyłącznie dla kobiet.

Od 1 — 2. Codziennie Dr 3. Zajączkowski chorobami 
wewnętrznemi (a specjalnie wieku dziecin­
nego j.

Od 2 — 3. Codziennie Dr S. Kondratowicz, choroba­
mi kobiet.

Od 3 — 4. Codziennie Dr H. Nussbaum chorobami 
wewnętrznemi, specjalnie nerwówami oraz 
lecsEemem elektrycznością.

Od 3 — 4. Codziennie Dr S. Wojno, Ordynator Kliniki 
chirurgicznej przy Uniwersytecie, chorobami 
zewnętrznymi czyli chirurgicznemu i zę­
bów.

Od 5 — 6. Codziennie Dr W. Grosstern, Ordynator Kli­
niki terapeutycznej przy Uniwersytecie, choro­
bami wewnętrznemi.

Codziennie od 1—2 szczepienie ospy ochronnej.
Bilet wejścia 25 kopiejek. 25—0—11088

ZAKŁAD

WynajninPmzfiwilM 
i Hsieln Saslra, 

poleca się Szanownej Publiczności doborem i elegancją wy­
najmowanych ekwipaży. Wszelkie obstalunki Kantor Hoteli 
Saskiego przyjmuje. —17863—58—0

Tabelka ruchu pociągów i ksratek Pocztowych 
w Warszawie.

a) POCIĄGI. KUR.
Ii2kl.

POCZ. 1 OSOB.
1 i2kl. I,2,3i4

OSOB.
1,2i3k.

M.-OS.
1,2,314

Warsz. -Wiedeń.
Odchodzą g- 7-— g- — g. 11.— g. 8.S5 g. —
Przychodzą „8.S0 n «■- „ 9.15

Warsz.-Bydgoska
Odchodzą . „ 2.35 „ (5.10 n 645Przychodzą n 2.45 n - n 9.15Warsz. Terespole.
Odchodzą . n 410 n U- _____
Przychodzą n 1-05 r 6.28 n —•—

War. Petersburg’*,
Odchodzą . Y) 10 33 w ,— , 10.38
Prayehodzą „6 43 4.63

Łukowo Iwangor.
Odchodzą . . 4.28 r 3.50
Przychodzą , e.i9 . 4.10

Uwaga — Gadziny oddrukowane 
$ więęioiw do $ wq.

grubiej, oznaczają czas



TOWARÓW WYSflRTOWARYCH
w MAGAZYNIE

ulica Senatorska pod Nr 6 (460). 
gdzie się mieści Skład Futer 

w komplecie tych towarów znajdują się: 
MATERJE jedwabne i wełniane.
PERKALE francuzkie.
ŻAGNOTY i MUŚLINY. 
KOSTJUMY gotowe i pasowane. 
PALETOCIKI wiosenne. 
SZLAFROKI.
KOSZYCZKI do robótek i różnego rodzaju resztki.

Towary te sprzedają się po nader zniżonej ce­
nie i przedstawiają prawdziwie korzystne kupno. 

i~3 — 4339 —

b) KARBTB1 POCZTOWE

e ts o IC » 4 s ! e
Dopełnione transakcjeWeka 1 e.30 w.

krótki® terminem

Z końcem giełdy.
C o d i 1 e n a i żądano | płacono

8410 83.95

80 40 83.25

103.

w 
w

91.35
91.35

91.20
91.15 124

103
234
232

6
6
6
6 

11 
11

5
3

301
461
40 r.

Berlin & vista z
Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

96.
9150
91.45
85.50
84.25

1 r,

n 
n 

' ł>

Dopełń, 
tranzake.

Odch. z Wars/, do
Radomia . .

Dopełń, 
tranzake.

Poniedziałek
Piątek . . .

Akcje i Obligacje.
Akc. wiel. tow. Ros. kol. żel. 

za rs. 120...
Akc. dr. żel. War-W. rs. 100 
Akc. dr. żel. War.-B. rs. 100 
Akc. dr. żel. War.-Terespols. 
Akc. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej 
Akc. Banku Hand, w Warsz. 
Akc. Banku Dyskont, w War.
Akc. Banku Handl, w Łodzi 
Akc. War. Tow. ub. od ognia 
Akc. War. Tow. fabr. cukr. 
Akc. T. fabr. cukru Józefów 
Akc. Dobrzel. T. fabr. cukr. 
Ake. T. Lilpop Rau i Loew.

Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą st. 6 c. 9

(2 dni) 300 marek . .
za 1 i. st.........................
za 300 fr.........................
za 150 fi.........................

118 727,-80
8.077,

96.75-82*/,
99.52*/,—67 </,

w Pen , Śród , Piątek, Nicdz. 
we Wtorek, Czwart. Sobotę 
w Poniedz.Środ. Czwar.Sob.

Papiery publiczne.

Obligi Skarbowe rs. 100 . . 
4% L. zast. 3 okr. ser. 1 i II 
5% L. z. nowe z r. 1859 duże 
- . . ’ . » ... ” ‘ n***^8 
Listy zast. m. War. serji I 
_’ B.erj' 11 
Listy z. m. Łodzi serji 11II 
4% Listy Likwidacyjne duże 

„ „ małe
Bil. Banku Ces. ser. I, II i III 
Ros. Poż. Premjowa z r. 1864 

p „ z r. I860 
5°/q Listy zastaw rossyjskie

8055
97. 

198. 
196. 
104.

Grójca. . . .
Pułtuska . . 
Now. -Dworu 
Radzymina .

n
Kozienic. . .

Przych. do Warsz.
Radomia . .

Grójca. . . . 
Pułtuska . .
Now. -Dworu 
Radzymina .
Kozienic. . .

45 r
45 w.
— w.
40 r.

Cena okowity z dnia 20 marca.
78% z akcyzą 7 kop. od °/Ł

Hurtów, skład, wiadro 6825 —684* g. 222^22*/, (z dodat.
Pojedyn. szyn. „ 6918—6931 „ 225 — 225*/, l 2% 

stosunek garnca do wiadra 100:307*/*.

118.95 -■
8.08 */, "■

96 90 "•
99.90

Z końcem giejjL-
Ż^TljS^

Wartość kuponów od listów zastaw. 98% nowych 123 */18 zastawnych m. Warszawy ser. I i II 236*/, m. Łod 
listów likwidacyjnych 122% obligów skarb. 889/io pożyczki prem. I-ej emisji 94% II ej emisji

Monety. Półimperjały rs. 6 kop. 65— 6.62 Sztuki dwudziestofrankowe rs. 6.45 — 6.42 marki niemieckie rs. 
pruskie bilety bankowo rs — kop. — bankowe bilety austryjackie rs. — kop. —

Kurs giełdy warszawskiej.— Dnia 2Lgo Marca 1877 roku, „
Z końcem gie^L-—

anym jest
Z powodu wyjaziu, jist do sprzedania20,000 rs. lub 25,000 rs.

Na, I Nr liypoteki Majątku Ziemskiego 83 
włók rozległości mającego, w tein 36 włók 
Igsu, zapewnia się d bry procent i regularna 
wyplata. Oprócz procentu mrże być dodane 
lotnie pomieszkanie w pięknem położeniu 
nad rzeką—w Dobrach tych może być sprze­
danym lub za powyż.-zą summę oddanym 
pod zastaw jeden folwark z lasem ogółem 
włók 30. Nadto cale Dobra mogą być wy­
dzierżawione na dłuższy ezas. Obemie do 
Dóbr tych potrzebnym jest Kządzca zdolny 
młody, uczciwy z małą kaucją —Majątek leży 
blizko Wisły, Warszawy i Kolei — Wiado­
mość u Właściciela tychże Dóbr, Krakowgkie- 
Przedmieście Nr 67 nowy, 2 piętro od frontu 
ze schodów na prawo od godz. 9 do 10 i od 
4 do 7, w niedziele i Święta do 12 rano.

1-6 - 4331 -

cała kryta pensowym adamaszkiem, oraz dwa 
Stoliki do kart i Stół duży wysuwany je­
sionowy, za bardzo nizką cenę. Ulica Chłodna 
Nr 23,'mieszkania 12. —4335—1—1

Letnie Mieszkania
1 w majątku Tłuszcz, przy samej stacji drogi 
i żelaznej * arszawsko-Petersburskiej, w bliz- 
I kości 'asu, w dumkach umyślnie ni ten cel 

zbudowanych i pośród o,r dii. i rowego par­
ku, po jednem i więcej pokoi. Bliższa wia- 

’ dom“ść u Rządco w Tłuszczu.—Gdzie otwo 
rzono w r. ». Z.oślad Cukierniczy wraz z re- 
Stau aiją. * ki > .; >■-. z a d istaó pieczywa, 
aabi.h, mUsą ' r. ■> 4316—1—3

OSOBA 
przybyła z prowincji, posiadająca chlubne 
swiadeetwa.poszukuje miejsca za Pannę Słu­
żące, ulica Żórawia Nr 5, stróż wskaźe.

- Y -4330-1-3

ulica Bielańska Nr 601, (w Hotelu Paryzkim),
Ze względu na sezon wiosenny, zaopatrzyłem mój Magazyn w najmo­

dniejsze zagraniczne i krajowe materjały, na wszelki rodzaj garderoby męż­
niej- Wykonanie takowej w mojej pracowni wedle najświeższej mody, z do- 
kładnem i.eleganekiem wykończeniem, po cenach stosunkowo nader przzstęp- 
nych, oto jedyna zasada, na której zakład opiera swe powodzenie.

Nadmieniam przy tern, iż w rzeczonym Magazynie, również starannie wy­
kończona, jest gotowa garderoba.

s ussanowaniem JLRTU^,
Bielańska Nr 601. 1 — 0 — 4350 —

loieca ij /w
Skład Papieru i GalanteF X

K
X nym francuzkim bristc
X nem pudełku, kop. 60
X J...............................

jesionowe, zupełnie nowe, są do Bprz,, 
za bardzo przystępną cenę. Wiado®*!® r 
ulicy Niecałej Nr 8 nowy, stróż wskaze- 

-4327-1-1 -gjrt

Na nadchodzące Święta!
Nowo otworzony Handel Win, 

rów Kolonjalnych i Delikatesów 
pod firmą:

J. KORNECKI 
ulica Nowy-Świat Nr 40, wprost Apte 

ki W-go Kooppe
Poleca swą dobrze zaopatrzoną, J31^ 

nowinie w węgierskie wina z Krak** 
tu przeniesioną piwnicę. ., . a.
Portery i Piwa Angielskie, najsw* 

sze towary kolonjalne, po możliwie 
kich cenach. tfneh'
Pokoje gościnne—Delikatesy— , 

nia gorąca 1—4 — 4291 "A-J

Obstalunki z prowincjiz^, K 
adnością i pośpiechem g

— Do dzjśiaiszego numeru 
cza się Cennik.herbaty fe®^fi*f0*y 
pierwsz go itbjoru aa rok JO* ■„ „to-f,t* 
Muszkat w Wa szar'e, ulwa "e 
Nr 16.

ZGUBIONO,
w czasie poranku Rapackiego * ' r» 
KOLCZYK złoty z koralami. Zna,i,zjfr 
czy odesłać na ulicę Marszałkowską :(>!h. 
do' Dra Majkowskiego, ra wynagrodź'

■ ----r- ------ -- ------—U'1 1
W dniu 4 Marca, w przejezdzj®;D' 

Żurawiej na Instytutową, poz^stawio •» 
rożcę

Lornetę Teatiw^, 
czarną szkła owalne. Uprasza Y'dol’ 
zwrócenie na ulicę Instytutową Nr 2 
ko w nika O noprjjeuko._____ —

tymótejka
(Phleum pras 8 use) 15 i*111' W dobrach Drozdowo pod Łomżą? 'j,* 

ey do sprzedania. Bliższa wiadome®® i/ieP*' 
na miejscu lub w Warszawie w Sk*a ^5, 
wa Drozdowskiego, ulica Miodowa, I*

1-3 —^xxxxxxxxxx xxxxxx*XA*

Kop. 60! ]
200 Biletów wizyto wych na P’’^ 
nym francuzkim bristolu, w ozae 
leui puueiKU, AMp. uó. . j
100 arkuszy listowego P^P’6^., 

X 50 kopert z literami, w Pu<*eL()’ 
X kop. 40, różno kolorowy kop-

najlepszy w deseniach kop. ’Jli S 
X takie same komplety z imionanjt* 
X dopłaca się kop. 25, a z r 
X gramami kolorowanemi kop. & 
X poleca ,1 h
X Skład Papieru i GalanteF X 
g Ludwika Rosenzw^ 9 
x dawniej
x M. SZAFIlt Z 0 
Q ulica Freta Nr 1, wprost kościoła ' H 
O Jacka, _ 

8TAN POWIETRZA.
Dziś rano ciepła st. 6.4 w południe 

eiepła st.7.0 Barometr 740 (Deszcz.)

MIESZKANIE 
z meblami bardzo tanio, 

złożono z 4 pokot i kuchni, naprzeciwko 
Saskiego ogrodu, przy ulicy Królewskiej 
pod Nr 19, na dole, od frontu, porządnie ume­
blowane, jest do odnajęcia na trzy miesią­
ce od 1 Kwietnia do 1 lipna r. b Wiado­
mość na miejscu u ks. Dworkowicza, miesz­
kania 14r 2. 1—3 — 4329 —

TEATR WIELKI.
Dziś: Trubadur. (Abonam. tawieszony.) 
Jutro: Flick i Flock.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Jutro: Babie lato.—Róża i oset, (piew- 

szy raz.) — Marcowy

FALE-ALE.
posiadając wyłączne prawo sprzedaży Pi­

wa zwanego Pale-Ale, wyrabianego na spo­
sób Angielski w Radzikowie, które nagrodzo- 
nem zostało wielkim medalem na wystawie 
w Filadelfii. — Mam honor zawiadomić, że 
sprzedaż takowego rozpoczynani z dniem 22 
Marea b. r. przy ulicy Ś to Krzyzkiej Nr 8 
w Warszawie—z czem Szanownej Pitbliczno- 
Sei zwłaszcza przy nadchodzących Świętach 
poleea1!!) się.

Z uszanowaniem
Henryk Chwalibóg.

j 6 — 432ó —

OSTATNI TYDZIEŃ 
O ntONEI!!

PRZEDSTAWIENIA 
pogromcy zwierząt!!

Ma łonor zawiadomić, iż sławny pogrom­
ca zwierząt, który we wszystkich stolicach 
Europy, zyskał znsłużony rozgłos, przybyw­
szy z zagranicy, rozpocznie od Środy dnia 9 
(21) b.m., codziennie o godzinie 7*a wieczo- 
Bem szereg przedstawień upokarzania dzi­
kich zwiJ’’1^’ ",at ćwiczenia z afry kańskie- 
mi słoniami — ulewne karmienie jakoteźprzed- 
stawienie odbywaó S.!J bedzie . codziennie o 
ffodz. 7^ wieczorem.—Cena miejsc od g. 10 
z rana do 5 po południu . I miejsce kip. 30, 
II micjsie kop. 20; III miejsce kop. 10. —Od 
«'odz. 5 po potiMfniu do końca przedstawienia | Tr 1 OA. TTT

mi
U

miejsce Kop. ou; n miejsce ..op uv, 
iejsce kop. 15.—Dzieci płacą połowę na I i
miejsce. S.-ezcgóły w afiszach.

2—3 — 4279 — M. Heiidenrelch.

13310118



Firanki Japońskie od rs. 3 k. 15 para

»

N

M

Palta formowe dla W. Wojskowych

Kb.

3 -5 — 4004 —

<Z>

i

Do sprzedania za rs. 250

Oddaje się w Administracją 12-letnią

stróża.

Do sprzedania

Hi

co
N

ców
o

có
C5

szycia rękawiczek, Kufer 
“lica Nowy Świat

—4104 -2-3

gniady, krwi arabskiej, zupełnie wyjeżdżony 
pod wierzch. Wiadomość w ujeżdżalni Bo- 
Sumiła Krause, ulica Żórawia Nr 1600, róg 

Marszałkowskiej. —4159—2—3

za rs. 30, Suknia na średni

Za przystępną cenę do sprzedania 

FORTEPIAN 
mahoniowy, krótki, z karnesklapą, prawie na 
7 oktaw i palisandrowy Rojal koncertowy, 
przy ulicy róg Leszna i Orlej Nr 17 nowy, 
stróż wskaże. —4112—2—3

Korzystny Interes.
Z powodu interessów familijnych, 

jest do zbycia

MAGAZYN
Sukien i Strojów Damskich, 
z kompletnym urządzeniem i na 
bardzo korzystnych warunkach. 
Wiadomość, Tłomackie Nr 6, u 

Rządcy domu.
Korzystny Interes.

APARATY FILTRUJĄCE
do wody i wszelkich innych płynów

tyczne i na rozpowszechnienia zasługujące, a mianowicie: pierwszy, dla zastoso­
wania bezpośrednio przy rurach i kranach wodociągowych, drugi zaś dla zastoso­
wania  ’ ’ ' J-

Sielawy,
Augustowskie różnej wielkości

poleca: 
Handel Braci Wróbel. 

14—0 — 2237 '

jWent Uniwersytetu,
Me i'ne\d^CZy-^ lekcje udzielać, lub zna­
jcie. Ogob ■W'ec‘n'e swemu powołaniu za- 
84 * Red y*nteresowane raczą składać adre- 
*8k*zanieni r War6z- pod literami L. B. ze

Wyka nasienna,
ia i zdrowa, jest do sprzedania w Alei 
tolimskiej pod Nrem 21. Wiadomość u 

—3169—5—6

lat 2 SĄDO WY. ' dó, . J, Uiająoy nieskazitelnej służby 
t’lkuip t*8ee,ęie był Podsędkiem lat 12, 
■ hzad °bowiązku plenipotenta, kassjera 

*i»eji 22®y.domu w Warszawie albo na pro- 
*’*81,jT"Wiadomość w kaneelarji W. Trusz- 
“otn,... Notariusza.. n W. Białkowskiee-o

Po lsko]), sztuka

SER GAMBRINO
W HANDLU

BRACI WRÓBEL.

MASZYNA
nowa ręczna do szycia, dwunitkowa. koszto­
wała rs. 35, za rs. 30,  —„1
wzrost jasna jedwabna pudesoa, kosztowała 
sto kilkanaście rubli, za 55 rs, Maszynki do 
tamburowania i 
wielki okuty za rs.
Nr 7. Wiadomość tuż przy bramie, w skle­
pie pieczywa Szulca. —4104 -2—3

WIKSATYNA
czyli tkanina nieplamista, nieprzemakal­
na i niedopuszezająca robactwa i moli, 
znana ze swej praktycznośei na podkła­
dy dla chorych i dzieci, jak również na 
meble, powozy, walizy i L p.

BREZENTY
czyli płachty do ochrony wszelkich 
przedmiotów od zamoczenia, czy to 
w czasie przewozu towarów, jak np. 
Cukru, Wełny, Zboża i t. p., jak ró­
wnież będących w odkrytych miejscach, 
jako to: zboża, siana ' w stertach lub 
workach i t. p. polecają na łokcie jak 

i gotowe podług życzenia

F. WIERZBICKI i S-ka
Róg Wierzbowej i Trębackiej. 

4—6—3262

V Ul 1YJL A A
godz^ «ół't?ni ' Poe24tbowym wykładem 
8fowci ®Mncyę poświęcić 2 do 3
'^rSkiei p,.6-, W rekomendacn S: Ma-

Przedm 17. 3734-3—3

STBWARHSZSHA 
„Hlerkury^ 

z powodu nadchodzących świąt Wielkiej No­
cy, przypomina stowarzyszonym, że następu­
jące firmy rabatowe sprzedają Wędliny za 
markami:

Hubifiz—Śto-Krzyzka Nr 18.
Lehr—Nowy-Świat Nr 53. 
Michel—Elektoralna Nr 14.

A N JN Y 
p„Łe25’z”y podręczne i do nauki, po- 

2-« zaraz, przy' nlicv Freta Szerokiej 
e Piętro (,d frontu ‘ 

Józefa Marcinkowska.
-1043- 3 -3

Uczniów
5? Hauk; yUlty> .znaleźć może miejsce jeden 
4 ' WiajJ Sa'mistrzowstwa, drugi do han- 
jlJUstyjjj)^.'08® w składzie zegarków, M. J.

MA.JĄTEK PAWŁOWO 
ze wszelkiemi gruntami i przynależytościami, 
w powiecie Chełmskim, gub. Lubelskiej poło­
żony, o trzy wiorsty odnowo budującej się dro­
gi żelaznej odległy, z dostateczną ilością źy • 

wcgo i martwego inwentarza.
O warunkach umowy bliższą wiadomość 

powziąść można w Lublinie w Narządzie Na­
czelnika Wojskowego CJuberjalnego, oraz 
w Warszawie w Sztabie Wojsk miejscowych 
w domu Zarządu Wojskowego na Saskim JPIacu 

2 3 — 3881 —

KUHTZE & Comp. w Sztokholmie
jedyne, które na kongresie sanitarnym w Brukselli w roku 1875 otrzymały medal i 
list pochwalny, z których głownie zasługują na uwagę filtry żelazne do zastoso­
wania do kranów wodociągowych i stągiewek w kuchniach, poleca Kantor Kom- 
misowy Aleksandra ^Poznańskiego. Karmelicka Nr 13, posiadający wyłącz­

ną sprzedaż na Królestwo 1 Zachodnie Gubernie Cesarstwa.
Próba tych filtrów odbyta w Zakładzie Wód Mineralnych w Saskim Ogrodzie 

w obec osób kompetentnych, jak również analiza chemiczna wody filtrowanej, wy­
dała rezultaty ze wszech miar zadawalniające.

Wyciąg z protokułu z odbytej próby z d. 5 (17) Stycznia r. b.
„Na podstawie przeto dokonanej próby i zbadania składu wewnętrznego, ni­

żej podpisani są zdania, te filtry firmy Kuntze e Comp. w Stokholmie, są prak- _ - « — —« __ « ™"L.— t r.a.4 o „n rtl-n ■. « o m 1 n łl A.rrl 01 A • »{ A tH IW /A 1 O 7OCtACA 
Wania bezpośrednio przy  . . .
wania do stągiewek lub innych domowych zbiorników wody.

(Podpisano) A. Grotowski, Inże.nier.— Modliński Inżenier. Dr A. 
Weinberg, Magister ehemji.—Feliks Fryzę, Redaktor.

5-6 - 3679 -

.„o SOBĄ
?Ca zaraz VcŁowaniein’ poszuk“j® niiej- 
h'ećmi ,, ““.zarządu domu, do opieki nad 
tęższa’ anueJąca wszelkie roboty kobiece, 
^czyniai i_-nioś<: w biurze Informaeyjno- 
JHea Bi„i„ • !m Natalji Cieślińskiej, Nr 17 
^-■J^óska, obok Apteki. -4186—2—6

“y jest na pomocnika do Jeometry

Jody Człowiek
2>elonv ii ,7’ na prowincję. Wiadomość, 

fj ae mieszkania 28. pod lite-

F. J. PIETSCHMANN
w Warszawie

Kantor, ulica Leszno Ar 19, róg Orlej
POLECA:

Najlepszą Tekturę asfaltową ogniotrwałą.
Paski tekturowe.
Gwoździe do tejże.
Listwy trójgraniaste.
Lak asfaltowy i izolaryjny.
Smołę angielską najlepszą i t. p.
Wykonywa krycie dachów tekturowych i reparacje takowych 

gwojemi uzdolnionemi robotnikami, pod długoletnią gwarancją.

Młodzi Ludzie
j? brani niemiecku i mogący podróżować 
" Heiąenca znajdą miejsce1 w Menażerji 

reicha w Cyrku Salamońskiego.
' -4138—2—3

Handel Win i Towarów Kolonialnych
S. ZIĘCIAKIEWICZA

ELEKTORALNA Mr 30.
P< leca wyborowe artykuły do ciast, a mianowicie: 
Mączkę cukrową, , ,,
Rodzynki Elemskie (z pestką) funt po kop. 14.

„ Ima funt po kop. 15,
Rodzynki Suita ńskie (bez pestek) funt po kip. 18.

„ „ Ima funt co kop, 22‘/j-
Migdały odkie, funt po kop. 35.

., ,. arola duże, funt po kop 371/,.

J. FELBER & Comp.
IKowo-Zielna Mfr 38.

Polecają usługi swoje przy sprowadzaniu wszelkiego rodzaju maszyn angielskich 
gotowe każdego czasu służyć planami i kosztorysami dla nowych zakładów bez osobnego 

wynagrodzenia. 3—6 — 3657 —

ska JA A MKA
e, znai-j . “dym pokarmem, a także wiej- 

tt- .?• W-J!* 8*' Przy ulicy Marszałkowskiej 
s^j. "'adomość u Akuszerki Lewandow- 

’ -- ----------------------------- -4146-1-1

pieniężny.
#kie»? i ?j$e4 mu do wypłaty z Banku 

i.?8'? ot„> ^as Dyrekcji Dróg Żelaznych, 
w s nie„r ł<? 10b0 rs. lub więcej ehee sprze- 
l?rSzałk^Rl?.2^0S* P°d Nr 61, przy ulicy 
J do 4 nWśklej> do lokalu Nr 5. z rana od 
^-~Ji2j^dniu. —4Q82—3—3 

^ebn 13000 rs.
(.,nier p0 na pewną hypotekę, na 1-szy 

i0.^#rzystwie, na spłacenie takiej- 
pygar -"dressa składać można w skle - 

"-go Wieniarskiego Nowy-Świat 
___________ -4144-2—3

yo, 120 i 250 rs. 
ta i *etifia * wynajęci* zaraz lub od 
tk- 'e i z 4 Pokoi, przedpokoju i kuchni 
k r ”a <2 rwszym piętrze, 2 pokoje i ku- 
*11 i.ter.vna<.fdwa sklppv i mieszkania 
4ow2°ezten>Ct1’ “dnowienia lokali dopełni swo- 
*<7, 5 <>., &°sPodarz. Marszałkowska Nr 6

Wilczej, -3253—6-6 

^2fezerny Plac, 
kaw erAiak(a^lZ-^- &azove.l\ frontem do uli- 

i dlu 'W , eK ogrodzony, z domkiem na 
VS*y, jesf 8tróża, z blizkim karunkiem do 
k,ladortjo;,x n° wynajęcia od 1 Kwietuia r. b. 
SsJ? K. Rim^y nlicy Smolnej Nr 10, w kan- 

-3849-3-3
najtrwalsze i najtańsze

'Aenecką 
6Sska Nr i? “ Lesselrotha.

z“daie ■ */’ na leni piętrze. Sama Masa 
81f lunt p0 kop. 45. -3749-
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Do sprzedania
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W Drnkarni „Kurjera Warszawskiego.**—Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5.)
Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner.

na

fi 
iU 
n

rypsem kryty, dwie Szaf rozbieranych, szafka 
do bielizny, 2 łóżka, biurko męzkie na szaf­
kach, szeszlong skórą kryty, 2 lustra, stolik 
do kart i różne domowe meble, ulica Pańska 
Nr 15, w oficynie na dole w sieni, drzwi na 
lewo. 6—6—3605

jedna do kroju, umi ,  .
pelusze, jedna uzdolniona ,n0 i “v'3 
staników i upinania tunik,
nice. _—

__ ____________ Ts77 r.
3,O3BOJieHO II,eH3ppoK) Bapiuaisa 9 (21) Mapi'a 

Patrz Pod**6 '

posiadający dyplom Cesarskiej Akade- X 
mji Medycznej w St. Petersburgu X

A. Mercere J 
nowy system aparatów dentystycz- X 
nych bez kauczuku i złota, wyrywanie X 
zębów bez najmniejszego bÓluzapomocą X 

Protoxide d’azote, J
ulica Hr. Berga Numer 11. X
5—6 — 3703 — X

PANI ERARD, 
uczennica W ort ha w Paryżu 
Suknie, mody i gotowe roboty 

ulica Senatorska, Nr 16, 
pierwsze piętro.

7—13 — 1975 —

Drożdże Wiedeńskie
nadchodzą co dzień świeże do Składu Owo­
ców i Delikatesów, Józefa Skubiszew­
skiego, ulica Senatorska Nr 2 i takowe po- 
eca. 3—6 — 4042 —

WAŻNA WIADOMOŚĆ
Dla Szanownej Publiczności 

na sezon wiosenny i letni 
otrzymaliśmy wielki wybór

GARDEROBY MEZKIEJ 

Do pracowni Sukien są
lwiąt Nr 57 1-sze piętro, potizef

Dla panów amatorów, którzy cheą krzyżować

Rasę Kanarków,
wielki dobór samic holenderskich, tyrolskich, 
charkowskich prawdziwych po ortolanach, ta- 
kiż sam dobór samców. — Hotel Paryzki Nr 
601 a w podwurzu na lewo, na dole gdzie znak 
szewca. 5—5—3741

KOZŁOWSKIEGO 8.
Fabryka Powozów,

przy ulicy Mazowieckiej Nr 6 egzy­
stująca, posiada zapas najświeższych fa­
sonów różnego rodzaju Powozów, również 

kilka sztuk używanych.
3-6 — 3648 -

■’-*--------------- ------------- -- b.,
W dniu 27 Lutego (11 Mare»l 

nęła w mieście Pułtusku

Preis Curant.
Sak Palta wiosenne
Sak Palta letnie
Garnitury czarne tużurkowe  
Garnitury n frakowe...........................................

„ „ żakietowe. . ...........................
B kortowe różne żakiet....................................
„ , marynarkowe

Palta Angielskie do stanu...........................................
Palta „ z pasami
Burki z nieprzemakalnego sukna  
Marynarki myśliwskie...............................................
Kurtki do konnej jazdy  
Szlafroki dubeltowe.....................................................•
Ranne ubiory . .......................................................
Spodnie różnego gatunku
Kamizelki aksamitne. ... . . 

„ sztuczkowe
Płaszcze deszezochronne na różne ceny.

Obecnie w Warszawie, Senatorska Nr 22.
Z uszanowaniem, E. SAMET, Krawiec z Wiednia.
6-0 — S976 —

z rassy Getrów, biała, uszy g nie-'J , 
parę plam po sobie. Ktoby jreS®1?’ t>’ i
domość pod niżej wskazanym ui£ryę*? j|i| ( 
ma nagrody rs. 6. w razie z jnl)wie‘łf,m' 
wej, pociągnięty będzie w P (
sądowej. Adres: F. von

? Fortepian
t o pół siódmej oktawy, maho-

niowy, w bardzo dobrym stanie, z braku mięj- 
j?i> sea jest do sprzedania za rs. 75. Ulica Ma­

zowiecka Nr 11, lokalu 21. —4017—3—3

PO CENIE KOSZTU:
1 Garnitur francuzki kryty brogatelą, 

1 kretonem.—1 Garnitur duży orzechowy u- 
trechtem kryty. — 1 Garnitur machoniowy 
brogatelą kryty.—Sofy orzechowe. Szesląg 
orzechowy skórą kryty. Wybór Materacy 
Rigrasowych i Włosianych.— 1 Szesląg 
skórą kryty używany. — Wiadomość: Ulica 
Marszałkowska Nr 60, na dole, u Tapicera.

Oficyna iwowana,
dwupiętrowa z suterynami, zdatna na jak. 
zakład fabryczny, jest do wynajęcia każdego 
czasu, przy ulicy Orlej Nr 4. Wiadomość na 
miejscu u Rządcy domu lub u właściciela 
przy ulicy Nalewki Nr 17, na 1-szem piętrze 
P. Glass. 2—3 — 4119 —

Trzy PoKoj^f
Przedpokój z Kuchnią, Pi
Górą, do odnajęcia 55 rs. na * 
Kwietnia, Leszno Nr 47. ;
Pod korzystnemi warunk®”^ 
stąpienia od 1-go Kwietnia *• 

dnej z głównych

Obszerny >i 
wystawą i dwoma wchodami ® jjułóJJ.^ 
a dystrybucję, oraz handel arfl-..ze * I 

żywczych.—Wiadomość w Kant j
Warszakiwsej, ulica Leszno -3935 ^*< ’

burtowy Skład Karawano- a 
wej Herbaty |3

Leopolda Nadeldruck
»riy ulicy Przechodniej pod Nr 3, sprzedaj* ® 
Świeżo otrzymane wyborowe gatunki herbaty, 
po bardzo tanich cenach. PP handlującym od- 
stępuje dawny rabat. 19 —30 — 2955 —
OOOOOOOOOOGO:JOCOOOOOO g

| Gips Rolniczy § |
O Sztukatorski i Mularski g
O sprzedaje Fabryka Gipsu D. Żół- Q ®

O boźnej, po cenach bardzo przy- Q 
O stępnych. Tamże Cement Port- O 
O iand prawdziwy Angielski: o

 3-3 — 3427 — ©
ooconoooooooooooooooo 
Są do sprzedania za cenę nader przystępną 

Dwa Garnitury Mebli 
rypsem kryte, oraz Szeslong safianowy, wszy­
stko urzędowej roboty, z gwarancją, także 
Materace różnego rodzaju. Senatorska Nr 20 
u Tapicera. —3545—5— 12

T. M. Borkowska.
Była Nauczycielka robót w Cesarsko- 

Aleksandryjsko - Maryjskim Instytucie 
wydoskonaliwszy zagranicą krój sukień 
i bielizny, otworzyła Naukę tegoż kro­
ju najświeższą metodą francuzką używa­
ną w pierwszym magazynie Wortha 
w” Paryżu, w pracowni pani Chwalibóg 
przy ulicy Ś-to-Krzyskiej Nr 8 przy­
sposobiła dobór kostiumów z materja- 
łow wyłącznie fabryk krajowych tamże 
przyjmują się suknie, negliże i t. p. 
Udziela lekcje kroju na Pensjach i w 
domach prywatnych. — Potrzebną jest 
Panna do Strojów. 1—2 — 3373 —

obecnie utrzymuje S.iWaldenberg, i 
poleca się Szanownej Publiczności, do­
borem artykułów, akuratnem i staran- 
nem wykończaniem obstalunków, które 
przyjmuje tak dobrze z własnych jak i 
z powierzonych materjałów.

z blatem i 4-ma szprejcami, « s-‘ 39. 
Marszałkowska Nr 71, mieszk®® S 

--41^7-—
Jest do sprzedam3, - R

Garnitur
urzędowej roboty, 6 krzeseł, 2
i stół, za cenę bardzo nizką-
Nr 14 u Tapicera. 2Z- J

Wina Węgierskie Stołowe 
wytrawne i słodkie, na garnce i butelki, oraz 

Wódki koniaki i Romy, poleca
Handel Win 

8, Zięciakiewicza 
Elektoralna Nr 30.

| Śliwek Tureckie.
O o!r7.m:V Handel Braci
Q sprzedaje funt po kop. 12 /»•
 Na pudy funt po kop. H feoą--
 14—0

36 Wazonó^ 
półcyrklastyeh dębowych z ze!,8Zjati>yeM 
czarni, olejno malowanych, P,zl h ór,W 
cieplarni lub hopowli młodoeianj 
i krzewów, razem lub częściowo, 
nia. Wiadomość u Rządcy—4121

Za rs. 170 do sprz edania^H

11 „tra
iejąca 
sdolmona “ X i uc’ć

Potrzebną jest od 1-go K^®18 

bon ą>.

I Prośby i porady prawne, 
® załatwiają się w Kantorze Informacyjno-Ko- 

misowym B. Korpaczewskiego, ulica Trę- 
baeka Nr 4 (przy Krakowskiem-Przedmieśeiu), 

gj dom własny. —2504—12—0

Za 30
piękna mahoniowa tualeta, ż» ’’ u 1 t ,r/' 
lustro stojące w złoconych 1'aLm„nvcl1 
za 8 rubli lustro wiszące w
i za 35 rubli kanapka i. ,
nowe pięknym 1 drogim *‘”1: j , 
Wiadomość róg Marszałkowsk’ J 
rozolimskiej Dom Lothego 3 P'y nia Nr 10, B_417V>^

Do sprzedania „ji '
P L A ,

z mieszkaniem w drewnianym 
cynkową krytym. Nr 990B j1 : o ’ gli< 
znie za rogatkami Szmulowskń^uz0'1'.?--^ 
od tychże na prawo, wprost 
sza wiadomość na miejscu.

MAGAZYN
Sukien i Strojów Damskich
przy ulicy Długiej Nr 17, w domu W-go 
Koelichena, gdzie poprzednio istniała 

Firma:

ZGUBIONO
w Sobotę dnia 5 (17) Marca na ulicy Pań- 

116v ’™orecze’c> w którym znajdowało się 
około 25 rs., kwit na złożoną kaucję na rs. 
100, 3 kluczyki i inne drobne rzeczy. Łaska­
wy znalazca raczy pieniądze otrzymać, a kwit 
i klucze odesłać na ulicę Wązką-Freta Nr 28 
do P. Orzechowskich. —4209—2—3 ’

OCZEKIWANY
Sławny Napój z ziół Alpejskich 

(Alpenkranter Magenbitter),
już otrzymał Skład Win, Cukrów, Herbaty, Towarów Kolonialnych i Delikatesów 

IGKAGEGO LIOSKEG0 i S-ki, 
Krakowskie-Przedmieście, wprost kościoła Ś-go Krzyża.

Tenże Handel poleca świeżo otrzymane Towary Kolonialne w wyborowych gatunkach, ® 
jak również Wina Węgierskie i inne gatunki, sprowadzone z najlepszych miejsc i czer- g 
pane ze starych piwnic Piotrkowa i innych, odznaczające się wyborowym smakiem § 
i przystępną ceną.—-Dla wygody Szanownej Publiczności, powiększone zostały pokoje gościnne 
przy Handlu, do których potrawy gorące przez zdolnego Kucharza przygotowywane fi 
bywają. —4206—2—3

, i nu.1 iBiLwo-rw-nrr"-—rrw—~itr—®

Polka lub Szwajc-Ą

od godziny 12 do 2. —l**^
Do pracowni Sukien DainfAp sąza^

Potrzebna Panna SM®
na wieś od 1 Kwietnia, z 
twami lub rekomendacją- 
Chłodna Nr 40, mieszkania 1 *

Można korzystać z Przyj8Zudczy gztu*^ 
czas, malarza artysty, który u ii

Malować na «
Heljominiatur i nieumiej 
wiązuje się tenże, od 5 do 10 
nauczyć. Hotel Saski Nr 16-

Do sprzedania za umiarkowaną cenę 

f LANDAU 
g poczwórne, z kompletnem zamknięciem, na 
3 leżących resorach, z czterema kołami zapaso- 

wemi, oraz

Para Choment angielskich 
wszystko używane i w zupełnie dobrym sta­
nie. Wiadomość na Placu Resursy Kupiec­
kiej w Magazynie Tabacznym.

Dom Spedjcyjno-Komissowj
Jan Hr. Ledóchowski

Królewska Nr 13, 
otrzymał w komis Nasiona: Koniczynę czer 
woną, Bobik koński, Wykę i Groch w ziar­
nie wyborowem.—Poleca sprzedaż detaliczną 
na butelki Win Bordoskich czystych 
i wykwintnych. —3720—5—6

Jest do sprzedania 150 korcy

3 -ŁUBINU
w wyborowym gatunku. Wiadomość przy uli-

■ cy Marjańskiej, w domu Nr, 4, mieszkania 7. 
B' —4012—3—3

Do sprzedania

od rs . 14 do 26
n 13 7) 22
n 28 32
r 25 7) 32
n 24 28
7) 24 7) 32

18 Ti 26
17 n 28
12 7) 30
18 7) 22

y, 8 Ti 15
8 n 12

n 12 22
n 14 r> 18
r> 5 r> 8
7) 5 7) 5

Tt 4 n 5



DODATEtaoKDRJIRA. WARSZAWSKIEGO K? 63
Dnia 21 Marca 1877 roku. Środa. Dnia 9 (21) Marca 1877 roku.

- 4183 —

taedje Aleksandra Hr, Fredry
trzy odczyty publiczne

Stanisława Hr. Tarnowskiego, 
wydane nakładem 

GEBETHNERA i WOLFFA, 
po cenie kop. 6®.

2 8% do nabycia w znaczniejszych księgarniach krajowych i zagranicznych.
3 — 4285 —

Magistrat Miasta Warszawy.
50 Marca (11 Kwietnia) r. b. o godzinie 11 z rana, odbędzie się w sali po- 

d]’K’stratu licytacja in plus przez opieczętowane deklaracje, na wydzierżawienie 
a Rządzenia łazienek letnich w roku 1877, u prawego brzegu Wisły a miano-

Nr o -Naprzeciw ulicy Szerokiej.
Nr «' "’Przeciw domu Nr 417.
Nr 4 „“Przeciw domu Nr 417a. 

. Ńr k’ Naprzeciw domu Nr 418a. 
Z® miftfo Pierwszym filarem poniżej mostu Aleksandrowskiego ed strony Pragi; od 
’lo«. Jsee pod Nrl rubli 100, a za inne miejsca po rubli 70 od każdego, za cały

*;'m'ar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miejscu wyżej 
*zoru o.P'®częió3ane deklaracje napisane na papierze stemplowym eeny kop. 40, po- 

sj, Ul“ w iin^3 zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy Miejskiej, na złożone w tejże Kasie 
la ogłog?10.CI Ba m>*jsce Nr 1 rubli 25, na inie miejsca po rubli 14 za każdą, i na ko- 

d j Xv- "•“ft rubli 4
^^nnia*nJ£i 8ą do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każdo- 

yjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
oiiejs^611 ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się wydzier- 

za ''■) dia 9 oznaezoae numerem NN. (tu wypisać numer miejsca, które pragnie wydzier- 
*iyci Bezo ^zenia łaz*en't> letniej w roku 1877, za summę rubli NN. (wypisać literami), 

11 śmiesz’ Poddając się wszelkim zastrzeżeniom i cbowiązkom w warunkach licytacyj- 

4 4 na złożone w Kassie Miejskiej vadium w ilości rubli NN i na koszta ogłosze-
Przy niniejszem załączam.
®°je zamieszkanie w N N, pisałem dnia N N, 

^l--3 (Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

zowym przi
' drugim dla mniejszych dziatek, rozpo- 

przesyłką pocztową kwartalnie rs. 1, 
rzzawie kwartalnie kop. 75.

Magistrat miasta Warszawy,
j ziaren (12 Kwietnia) r. b. o godzinie 11 z rana odbędzie się w sali posie- 

k?C1 ®le katedr-i’ ^eTtaeja 'n minus przez opieczętowane deklaracje, na reparacje dachu na 
!■ 58t/, talnym katolickim ś-go Jana w Warszawie, od summy anszlagowej rubli 4'09 

L; Mający ■
fc>li|0zna®zonynranil?r “biegania sic o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy- 

8 wzoru J-.°P’®es!ętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop. 40, 
1111,1 ilości*2^ ’zan‘>eszezonego wraz z kwitem KassyMiejskiej, na złożone w tejże kasie 

Mm . Warunki -rs' 1 na koszta ogłoszenia rs. 25.
‘2i®nnje_ .* anszlag są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu ka- 

rjąwszy dni świątecznych.

* skutek > . Wzór deklaracji.
yJ* I'a kośeięlp°v 08zeil’a z dnia podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się reparacji 
SuZ.noS2!tl.‘a inKr zJjia,lnym katolickim S-go Jana w Warszawie, na summę anszlago- 
'“eh Y- ^N- (wynis z i- kop. 58'/j (wypisać literami) i odstępuję od takowej summy pro- 

,®ytacyiB»„va® “terami), poddając się wszelkim obowiązkom i z strzeżeniom w warun- 
h. oą na ztoł zam’6,zcz‘,nym.

’JPrzy ninicia,. w Kassie Miejskiej wadjum w ilości rs. 400 i na koszta ogłoszenia 
»Ułe moi? “ załą«zam.

J Zanil®Bzkanie w NN., pod Nr N., pisałem dnia N.
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 1—3 — 4270 —

>za -- ■

Z . 1 ’’ KOinpiOlHCIl CctlOl ULZIljLlL“~Z(JI UoZUI V n d<Iiy Ib. O, U/.UUU1HV vpić*vviiy 1O. •*.
er)a ilzu,* iu?* Wacławy 4 tomy przez Elizę Orzeszkową, cena rs. 2. 7) Pierwsza 

.' ■ 5 k<»> avłon»;»nn. się z 7-miu dzieł w 24-ch tomach, cena całej serji
) na powyższe dzieła wprost do Redakcji „Tygo- 

Elektoralna Nr 41 w Warszawie) będą miały prze­

je, 1—3 Emil Skiwski wydawca.
Ulica Elektoralna Nr 4i.

, im MÓD IPOWWJ.. 

’•smo tygodniowe i Ilustrowane dla kobiet. 
P^łtor. . Yyellodzi w formacie pism illustrowanyeh Warszawskich i każdy numer obejmuje 
,4|'kuSzo arkusza druku części literackiej. Do każdego numeru dołączony zostaje dodatek pół 
^rlińjL^y ilustrowany ubiorom i robotom damskim przeznaczony, brany ze słynnego pisma 
Mu]/ (W80 Modanweld. Dodatków tych każdy prenumerator wciągu roku otrzymuje 
®) ryail~ a mianowicie: a) arkuszy z drzeworytami sztuk 48, b) tablic z krojami sztuk 16, 

‘olorowych paryskich sztuk 16.
u°P Rn r®numerata wraz z przesyłką pocztową wynosi kwartalnie rs. 2 

i *°P. Rn’ Półrocznie rs. 5, roczni® rs. 10, w Warszawie kwartalnie rs. i 
U’ miesięcznie kop. 60.

Adres: do J. K. Gregorowicza ulica Eleatoralna Nr 41.

, PRZYJACIEL DZIECI.
tym * y®bodzi w formacie mniejszego arkusza z dodatkiem półarkuszowym przeznaczo- 
®zyuajJ<iaym tygodniu dla doroślejszej dziatwy, w ’ 
"^rOcznj ®°pi®ro naukę. Prenumerata z przesyn

n,e rs. 2, rocznie rs. 4, w Warszawie
. j"' K. Gregorowioz Redaktor, adres jak wyżej.
r dzieK *Jdawey oraz we wszystkich księgarniach znajdują się do nabycia świeżo wy- 
JY'deza „a: 1) Żywot Chrystusa ozdobiony drzeworytami skreślony przez J. K. Grego- 
?e.Za> een!nil rs- !• 2) Pierwszy zbiór powieści i opowiadań przez J. K. Gregoro- 
j’i^żeczi, kob- 60. 3) Klin-klinem nowelka J. I. Kraszewskiego kop. 60. 4) Pierwsza 
o?“t upłvrij gwiazdkę przez J. K. Gregorowicza kop. 30. 5) Przyjaciel Dzieci 
sLS^ietn??.11. w kompletach całorocznych—zbroszurowany rs. 3, ozdobnie oprawny rs. 4. 
1,®r,la Wacławy 4 tomy przez Elizę Orzeszkową, cena rs. 2. 7) Pierwsza
dniu. Y1’- goW(alłer-Skotta skłaoająea s' 
stan ™bd“ i l?soby nadsyłające pieniądze Wane takowe4 g^jaęiela Dzieci'1 (nlica Eh

r 4169 —

powyższe dzieła wprost do Redakcji „Tygo- 
■alna Nr 41 w Warszawie) będą miały prze-

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 14 (26) Marca r. b. o godzinie 1-szej po południu, odbędzie się w sali posie­

dzeń Magistratu licytacja in plus przez opieczętowane deklaracje, na trzyletnie to jest 
od dnia 21 Maja (2 Czerwca) 1877 roku do dnia 21 Maja (2 Czerwca) 1880 roku, wydzier­
żawienie possesji miejskiej w Warszawie pod Nr 2910, przy ulicy Solec położonej, mająej 
powierzchni s óp kwadratowych ruskich 42.845, 31, czyli łokci kwadratowyeh 11,997 
z znajdującym się tamże parkanem, od rubli 192 kop. 81 rocznie.

Mający zamiar ubiegania się o takową dzierżawę, złożą w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonym opieczętowane deklaracje napisane na papierze stemplowym ceny kop. 40, podług 
wzoru niżej zamieszczonego wraz z kwitem Kassy Miejskiej, na złożone w tejże kassie wa­
djum w ilości rs. 20 i na koszta ogłoszenia rs. 15.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdodziennie 
wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
Wskutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się wydzier­

żawić na lat trzy, to jest od dnia 21 Maja (2 Czerwca) 1877 r. do dnia 21 Maja (2 Czerw­
ca) 1880 roku possesję miejską w Warszawie, pod Nr 2910, przy ulicy Sole# położoną, ma­
jącą powiereehni stóp kwadr, rus. 42.845,31 cz yli łokci kwadr. 11,997, z znajdującym się 
tamże parkanem, za summę wynoszącą rs. NN rocznie (wypisać literami) poddając się wszel-' 
kim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Miejskiej vadium w ilości rs. 20 na koszta ogłoszenia rs 
16 przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN, pod Nnem N, pisałem dnia N.
(podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 1—1 — 4180 —

Potrzebna jest zaraz

do szycia Bielizny na maszynie i podręczna.
Ulica Samborska Nr 1, mieszkania 2.

—4311—1—1

Rotrźebny jest zaraą

UCZEŃ
do sklepu Dystrybucyjno-Galanteryiue^o Wia- 
domosc tamże, ulica Leszno Nr 3L naprzeciw 
koscoła- —4299-1-2

Osoba Młoda,
Angielka, posiadająca języki francuzki i nie­
miecki, oraz muzykę, przybyła niedawno z Pa­
ryża, poszukuje miejsca do towarzystwa. Wia­
domość przy ulicy Marszałkowskiej Nr 30, u 
właściciela domu. —4340—1—3

JE0METRA 
potrzebujący zdolnego Praktykanta, raezy 
zgłosić się do Handlu Win Dobrycza, przy 
ulicy Senatorskiej, gdzie Józef Perdzyśski 
wskaże. -4296-1—3

FRANCUZKI 
pierwszy raz do kraju naszego przybyłe, 
Szwajcarki, Niemki, luaucsycielki Folki, 
posiadające obce języki i muzykę, Guwerne­
rowie różnej narodowości i rozmaitego stopnia 
wykształcenia, prsznkują zatrudnienia za po­
średnictwem Kamilli Gierkowskiej, plac 
Teatralny, ulica Senatorska Nr 16.—Tamże 
Włoszka poszukuje lekcji na godziny.

—3476-'6—6

OGŁOSZENIE.
Zarząd Okręgowy Intendentury Warszawskiego Wojskowego Okręgu podaję nint^- 

szem do wiadomości powszechnej, iż dnia 22 Marca (3 Kwietnia) r. b. o godzinie 12 z rana 
odbędzie się w tymże Zarządzie licytacja na dostawę drew i węgli kamiennych do Warszaw­
skich piekarni wojskowych, w okresie czasu od 1 Maja r. b. 1877 do 1 Stycznia r. 1878 do - 
starczyć się mających w ilości następującej. — Dla Piekarni Miejskiej mieszczącej się 
przy ulicy Gęsiej; drew sążni półsześeiennych 1000 miary miejscowej, w tej liczbie sosno­
wych, brzozowych i jodłowych po 333 sąż., oraz Węgli kamiennych pudów 13,000 
i dla Piekarni znajdującej się w Aleksandrowskiej Cytadeli: drew tegoż gatunku 
i tejże miary sążni półsześcien. 1,300, w tern sosnowych, brzozowych i jodłowyeh p» 433 
sąż., oraz Węgli kamiennych pud. 13,000. Przedsiębiorstwo dostawy drew i węgli 
addanem być może poosobno jedno i drugie, lecz nie inaczej jak dla obu piekarni.

Licytacja odbędzie się stanowcza bez przetargu, głośna i przez opieczętowane de­
klaracje. Te ostatnie jak również podania o przypuszczenie do licytacji głośnej, pisane być 
powinny na stemplach 40 kopiejkowych i nie później złożone lub nadesłane być mają do 
Urzędu Licytacyjnego jak do godziny 12 w południe tego dnia, który jest oznaczonym na 
licytacją. Składający deklaracje i podania załączać są obowiązani dowody swe legityma- 
cytaeyjne i wadium wynoszące piątą część summy całego przedsiebierśtwa, które zawierać 
się powinno w połowie w gotowiźnie i wartościach pieniężnych, a w drugiej pełewie w ma­
jątku nieruchomym.

Przyjmujący udział w licytacji głośnej, nie będą mieli prawa podawać jedne eześnis 
zapieczętowanych deklaracji.

Licytacja odbywać się będzie w porządku wskazanym w ezęści I Tomu X. praw 
cywilnych wyd. roku 1857, oraz w postanowieniu Najwyżej zatwierdzonym w dniu 26 Kwie­
tnia roku 1875 dotyczącym przygotowania potrzeb wojtkowyeh.

Jeżeli ceny opałowe na licytacji zaofiarowane korzystnemi sie okażą dla skarbu 
wówczas po ogłoszeniu przedsiębiorcom o zatwierdzonej licytacji, w terminie 14 dniowym 
kontrakty zawarta być powinny. Nie dopełniający tego warunku w czasie oznaczonym podle­
gają zapłacie całkowitej summy vadjum na pewność dotrzymania umowy złożonei

Szczegółowe warunki, na mocy których dostawa opału ma być uskutecznioną są do 
przejrzenia każdodziennie w Zarządzie Intendentury. 4192 1

umiejący czytać i pisać po pcisku, potrzebny 
jest do Księgarni JózefaRosendorfa. Krakow­
skie-Przedmieście Nr 451/85. dom Roeslera 
_________—4322—1—f

REKOMEBO
Nauczycieli, Nauczycielek i Bon. A.
Witkowska, Niecała Nr 8, na dolenalewo. 

-4345—1-6

Kroniki Rodzinnej Nr 6, 
wyszedł z druku i zawiera: Z powodu dwóeh- 
setnej rocznicy Spinozy.—Do duchów przy 
świetle dziennem, wiersz.—Słowik, pogadanka 
przyrodniczo-literacka Lucjana (łiemieńskiego. 
Towarzystwo pań miłosierdzia S-go Wincen­
tego h Paulo.—Zapiski z pobytu w Ameryce, 
Rogiera Lubieńskiego. — Korregpondenej’e: 
z Rzymu i ze Lwowa.—Bracia rywale, obra­
zy społeczeństwa w. z XVllI-go wieku, przez 
3. I. Kraszewskiego (d. c.)—Silva rerum.

-4228-1—1

RS. 7,200
jest do umieszczenia na jednej z hypotekmia­
sta Warszawy. Wiadomość u Ludwika Holes 
Adwokata Przysięgłego, przy ulicy Długiej,

kompletnie uzdatniona do strojów, na wyjazd 
blizko Warszawy. Nowy-Świat Nr 53, pie- 
tro 3-cię, mieszkania Nr 10. —4341—1—2

Potrzebne są

uzdatnione do krawieeezyzuy damskiej, orać 
potrzebna Panna do maszyny. Ulica Długa 
Nr 17 nowy, piętro drugie, w oficynie, do 
P. Rodowicz. —4324—1—1

Potrzebny jest

ANGLIK
na godziny, znający dobrze język francuzki. 
Wiadomość, Skład Papieru A. Szuster, Plac 
Teatralny. —4344—1—3

Potrzebne są

PANNY
do krawiecczyzny, podręczne i do naijki. Po­
dwal Nr 8, 1-sze piętro. —4313—1—1

Potrzebna jest



u
Ulica MIODOWA, 490/1, dom W. Łessera,

C

©

f* i sBIURO TECHNICZNE, SKŁAD MASZYN I WYROBÓW TECHNICZNYCH DLA 
POTRZEB ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH I DRÓG ŻELAZNYCH. 

Egzystujące od r. 1866.
podejmuje się:

fe

•*
ii Wygotowania planów, projektów i kosztorysów wszelkiego rodzaju oraz W 

urządzenia całych fabryk.—Zakupu i sprzedaży maszyn i przyborów labrycz- © 
O nyełi. ' , ,
S ZAPROWADZENIA NAJTAŃSZEGO OŚWIETLENIA GAZOWEGO po fabrykach, sta- < 

cjaeh dróg żelaznych i miastach, aparatami patentowanemi i
® ulepszonego systemu, wynalazku prof. JOra HENRY*

B
e8

f* Posiada składy zaopatrzone we "wszelkie artykuły i przyrządy w fabry- 
fi kaeh i na kolejach żelaznych używane, o których to przedmiotach zamieszcza-

żelaznych i miastach, aparatami patentowanemi najnowszego 
ulepszonego systemu, wynalazku prof. Dra HENRYKA H1RZLA, 
a mając sobie powierzoną jego GENERALNĄ AGENTURĄ na S? 
większą cześć Cesarstwa i Królestwo Polskie, urządziło już na *1 
stacji drogi żel. Warsz. Wied i War.-Bydg. w Częstochowie £» 
oświetlenie gazowe wzmiankowanego systemu, przyjąwszy czasowo © 
na siebie zarząd zakładu gazowego i produkcję gazu.  ©

K<U7ii i na Kuiejauii zuiazuyęu urwano, v jalmijuił iv *

ne w tem piśmie ogłoszenia, bliższe szczegóły podają.
3—O—±395

Królewska JSTr '“WK
znajdują się we wszelkich gatunkach, tylko w Składzie Nici, ulica Kr. Berga

1 róg Mazowieckiej Nr 11, gdzie przyjmują się obstalunki i nadróbki.
Tamże objaśnienia o Maszynach do Pończoch bez szwów, 

effigy doświadczone w korsystnem zarobkowaniu.
Listy o objaśnienia z marką nadsyłać należy. —868—4—0

WYROBY POŃCZOSZNICZE

Tak tanio jakjna wyprzedaży!!!
Wielki wybór Okryć, Kostjumów wełnianych od rs. 13 i pół, Szlafro­

ków od rubli 2

Ks!7 Nasz NsiY \źs? i s- —■ — —

Prawdziwe Filcowe Kapelusze

.i,V ; *7

Skład Drzewa 
i Fornieró w 

Zagranicznych.

W Magazynie Dziechcińskiego
' Miodowa 14 nowy. 2—6 — 4276 —

□Zakład Tapicersfcl 
poleca wszelkie ro­
boty tapicerskie i 

dekoracyjne.

Ulica Elektoralna Tłom W. Rappla Nr. 20 nowy, 
poleca wielki dobór mebli dokładnej roboty w najświeższych fasonach. Ceny nader 
nizkie. Tamże garnitur fotelikowy mało używany. — Za suchość i dokła­
dność roboty, magazyn udziela kupującym piśmienne poręczenia!!!

5—6—3276

SA F U W T
Powideł śliwkowych węgierskich 

rwyet*/_nyeh. Za drugi wyższy gatunek świeżo otrzymanych spo kop. 22•/»■ które jako 
desserowe meuhtępUjące konfiturom do legurpin, ciastek i placltów, poleca 

tr i , • „ H,andei Braci WROBEL
Krasowskie-Przedmieście Nr 406, obok kościoła Ś-go Krzyża 

PP. Cukiernicy zechcą korzystać i nadsyłać po próby takowych. 
6-6 .     3020 —

Ulica Czysta Numer 2. 
WYŁĄCZNY MAGAZYN OBUWIA DAMSKIEGO I DZIECINNEGO.

Poleca wybór gotowej roboty, podług o- 
statnieh żurnali wykończonej, oraz przyj- WkM
w uje wszelkie zamówienia, które wykon- 

tjgSl S czają się podług życzeń punktualnie i po
KB®*---. nader umiarkowanej eenie. jjafasEk

Z szacunkiem 
tMMKft'ffiSaalk Stanisław Blechschmidt. (Syn).

1-3 — 4325 — W

1 -JLT}

poleca Fabry Ra i Jlajpizyn Kapeluszy

W. GORCZYCKIEGO,
Ulica Wierzbowa, 614c. 1—6 — 4280

ar- M MS Ig*

MASSY WOSKOWE
W pięknych kolorach do zaprawiania podłogi, posadzek, funt kop. 30 i wosk w tablicz- 

e kach, spnedaje
fiiaudel Towarów Kolonialnych

ALFONSA BOGUSŁAWSKIEGO
Elektoralna Kr 25. 5—6 — 3-78 —

 

W

HEMORRHOIDYsssś 
Ptgułek i Pommady.— Obaczyć monografię Hemorrhdides, dwudzieste wyda1116 
jeden tom in-8°, cena 4 franki, w Paryżu, 113, ulica Lafayette.

J. G. BERLIŃSKIEGO.
przy ulicy Rymarskiej Nr 471a, wprost Banku

Nagrodzona Medalem zasługi na 
Wystawie Wiedeńskiej w r. 1873

Wielkim medalem na ostat­
niej Międzynarodowej Wystawie 
Filadelfijskiej.

Poleca na nadchodzące Święta, znane ze 
sweJ dobroci gatunki Musztardy na sposób 
Francuzki, Dilsseldorfski i t. d, które sprzedaje 

rna garnce, tuziny i słoiki, po cenach corocznie łjw • 
j praktykowanych. ,

^'■oanisrws^S/ Tamże od dnia dzisiejszego dostać można 
w najlepszym, gatunku Drożdży dubeltowych W 

’"'’L, _ 41TO _ X

Ktoby sobie życzył nabyć
Kapitał hypoteczny 

wynoszący kilkanaście tysięcy rubli, w pie-r- 
wszem miejscu po Towarzystwie Kredytowem 
na dobrach ziemskich lokowany, to niech się 
zgłosi do Szwajcara hotelu Maranża przy 
Zielsnym Placu, który dalszą informację 
wskaże. —4309—1—3

i
i

BROMURE DE CAMPHREiP \

Du Docteur GLIN I
LAURĆAT DS LA FACULTŚ DE MĆDECINE DE PARIS

(PRIX MONTYON) 

Kapsle i Pigułki x Bromkiem kamfo­
ry, Dra CLIN używane s?: w nerwowych i 
mózgu chorobach, w Astmie, Bezsenności, 
Biciu serca, Isteryce, Epllepsyi, Zagłu ' 
szeniu, Migrenie, Hallucynacyi, w Cho­
robach pęcherza moczowego i dla uspa­
kajania wszelkiego rodzaju excytacyi.

PARIS, 14, rue Racine, CLIN et C*, 
W Rossyi, za receptę doktorów, w apte 

kach Cesarstwa.

SKŁAD

Maszyn io szycia 
LfflIS WflHJ.

przy ulicy Koray-Śwlat Kr 25. 
CENNIKI DRUKOWANE.

Nauka szycia bezpłatna. 
____ ______ ____ 135Ó-9-0

IpF” Db sprzedania: 
na obecną porę Suknia welwetowa i inne, 
Burno syberynowe, Szubki dziecinne wełnia­
ne, Lustro z konsolą złocone. Wiadomość, 
ulica Marjańska Nr 2, na dole w prawej ofi­
cynie ostatnia sień, od 1 do 4 z południa.

—3831—3—3

Ogier wierzchowy
kary, do sprzedania w Łazienkach, w Kosza­
rach Artylleryjskicb, u Berejtera Pułku Gro­
dzieńskiego Huzarów. —4091—3—3

SUCHOTY

|u VELOUTIME*
(WE1OTTWA)

g; ryiwy

I, Łjgssrkrs wije tbatńtwif
m ikdrf, 

| io twarxy »
tsego, nadajt VłHhai^\

i . sMro/iif.
| Wyaalascs XAH0& ‘ 

l POMMADE SAT1Ń 
(POMADA ATŁA8OWAJ 

I’ tktru rgk eiftktii,
< tabmjMetajg .

5- edwimroitnia i od wtttilóioA 
lft wyaituxigegih thaMtut mr©z»>

I ®, Kiha dt la Pai», — W PAS

KAPITAŁY. , 
Są do wypożyczenia na weksle tv’^0 z ind® 
sem dobrze renomowanych fi7m handlowych 11 
przemysłowych, ora’ Jo ulokowania na hyr, 
teki po Towarzystwie na dogodnych ^'no­
kach. Iłeflektanci zechcą złożyć adresa W 
dakcji pod lit. T. 1. —3—3—3782^

KOKLUSZ
ZANIEDBANE KATARY

i

i

UZASADNIANE LECZENIE
za powocą

KAPSUŁEK SNWŁOWYCB

GUYOT
Aptekarza w Paryżu

W Paryżu doni L. FRERE, 19, rue 3^ob 
W W&rssawie w ófcltidACń- P J 
A. F. Galla i Ludwika Spiessa.

Cl £1179 1
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°łmaite BzCzotkarskie wyroby.
Poleca Szanownej Publiczności 

PETERSBURSKI MAGAZYN
if*’ Przenieś’01^ w tych dniach z rogu Ś-to-Krzyzkiej i Nowego Światu na 
*, Nowy-świat u?®* dawniej Zamojskich, naprzeciw Kopernika.
4/6 ’ —4164 —

i /e wybór najrozmaitszych ’ jaj z drzewa, fajansu, porcelany, szkła, bronzu, | 
S*1" 3 u " P-i °raz składanych z różnemi podarunkami dladzieci, po cenach najniższych |

Zn? Za Bztukę. Farby do jaj, w cenie kop. 10.

..llC2ny wybór najtańszych zabawek, świeży transport Kretonów modnych wzo- jj 
‘^pierwszych ruskich ‘fabryk.

r SżjStkie kosmetyki Petersburskiego Chemicznego Laboratorjum i zagraniczne, |

$ 5.3.UUU ?f If LłAUj
k Kamltaml nowej feo«8trufccji

A w wielkim wyborzt poleca

< 1 Skład Główny Towarzystwa Akcyjnego
Warszawskiej Fabryki Machin, Narzędzi 

4/’ • rolniczych i odlewów.
— s»r®y ulicy iSens.torsfe.Sej Nhr ®9.

^cioła ćgrobów tabaeznyeh pod powyższą, firmą przy ulicy Senatorskiej, wprost 
irTachi'i 6Antoniego egzystujący, poleca znane z dobrego smzku i przyjemnego 

i wyroby swej fabryki, jako też odleżało CYGARA fabryki Szopfera, po 
tea^s. ’ 1 10 od i do 10 rs. za sto sztuk. 4—6 — 3860 —

jak następuje:
Korzec Węgla Grubego z kopalni Ksawery ) Q Z* 

Szybu Koszlew j
Korzec Węgla Grubego z kopalni Nowa ) Q £✓ 

§ . z kopalni Łabęcki }
* Ś, Kostkowy bez różnicy kopalni kop. 81 korzec, 1 pud 

kop. 14 'l2, centnar kop. 36.
i
K"* r najmniej korcy 5 lub pudów 30. g-1
? Namówienia osobiście, przez posłańców lub miejską pocztą § f® 
k F.rzy,jmuje Biuro Reprezentancji Generalnej Nowy ■ Świat Nr. 41 I-sze i 

^ład Węgla Jerozolimska Nr. 67. 2—6—4130— ’ |

h.^b KURTO W^JEmHFwTŃdlELKr 
W, HERBATY I TOWARÓW KOLOSALNYCH 

STEFANA DOBRYCZ & Comp.
p . egzystujący od roltu

W081^ zuaczne zapasy Win Węgierskich, Frań- 
kt .ch Całych i czerwonych, Reńskich, Burgundz- 

1 Szampańskich, Porteru i Piwa Angielskiego, 
Ml / Araku, Likierów francuzkich, włoskich, i 
8kiiuaVerskich, Wódek zagranicznych, Petersburg- 
^Moskiewskich i Rygskich.
k ^szelkie Sery, Delikatesy i Konserwy francuz- 

’ v!.lwy, Octy i Musztardy.
porf a Mchodzące święta otrzymał świeże trans- 
MM.^^rów kolonialnych, jakoto: Migdałów, Ro- 
Wepc i Daktyli, Cykaty, Wanilii i t. p., które 

J^ozanowuej Publiczności.
k b* m’to jest Czwartku codziennie 

Achodzió będą świeże transporta Drożdży.
Itl^_______ ___________ — 4185 —

Na Święta Wielkanocne. |

Od dnia 19 Marca
K- CENY NA WĘGLE |
Ss Pochodzące z kopalń'Dąbrowskich (dawniej rządowych) exploatowanyeh g 

przez Bank Francuzko-Włoski (Banque Franęaises Italienne a Paris et Londres), 
4* w składzie tegoż Banku w Warszawie.
2* 

h n ifl
J i kostkowy bez różnicy kopalni’ kop. 81 "korzec, 1 pud ko­
cą | kop. 14’Z2ł centnar kop. 36.
Św £ odstawą w wozach oplombowanych ~

SKŁAD WIN, HERBATY I DELIKATESÓW

CYGARA

Francuzka sztuczna far

ta

Praczka Amerykańska.
Bardzo praktyczny a tani przyrząd do prania, mogący wielką przy, 

sługę czynić w gospodarstwie domowem. Cena praczki Rs. 1 kop. 20 do 
Rs. 1 kop. 80; Puszki zapobiegające obsychaniu napoczętego cl^eba, 
Puszki kieszonkowe do ehleba dzieci do szkoły, — Wanny, Wanioieez- 
ki do moczenia nóg, Waaieneezki do mycia szklanek, Sitewanny, Water- 
klozeta, Basony (dla chorych), blachy służące na gorące kompresa, Ko­
newki, Kubełki do wody i wszelkie naczyffia kuchenne za nader przy­
stępną cenę.

W Fabryce wyrobów Blacharskich
F. MACATIS.

PRAWDZIWE HAWANSKIE, 
w znacznej ilości, nadeszły do składu wyrobów tabaeznyeh pod firmą A. LEspe- 
rauce. przy ulicy Senatorskiej, wprost kościoła Świętego Antoniego, które firma 

jako dobre i suche, ma honor polecić Szanownym Amatorom.
4-6 _ 3861 —

S. R0ZMAN1TH,
od lat 36 pod własną flriną.przyulicyNowy-Swlat egzystujący 
sprzedąje jak dotąd, po cenie zniżonej o 15 do 40%: Kumy, Araki, Li­
kiery i Wódki zagraniczne, oraz wszelkie gatunki Win. jak: Tokajsko- 
Węgierskie, Francuzkie, Hiszpańskie, Włoskie, Reńskie i Austriac­
kie, a mianowicie: Butelka dawniej kop. 45, teraz kop. 37*/2.—dawniej 60, teraz 46; 
dawniej 75, teraz 60; dawniej rs. 1, teraz kop. 75; dawniej rs. l*/2» teraz rs. 1; daw­
niej rs. 2, teraz rs. 1%; dawniej rs. 3, teraz rs. 2; dawniej rs. 4; teraz rs. 3; dawniej 
rs. 6, teraz rs. 4; dawniej rs. 10, teraz rs. 6; dawniej rs. 15, teraz rs. 10, i tak da­
lej w tym stosunku, aż do Win tak zwanych Koronacyjnych i Hetmańskich 
z roku 1674 j 1660.

Tenże Skład poleca: stareJMiody Węgierskie butelka po rs. 1, 1%, 2, 3, 
4 i t d; Piwo Angielskie słodkie i gorzkie, po kop. 75; Porter angielski o- 
ryginaloy. Sery: Schester świeży, Roquefort, Szwajcarski, Hollender- 
ski, Zielony (Krauterkase): wyborną Bryndzę Węgierską na baryłecrfri i 
funty; Oliwę Nicejską; Sardynki świeże; Śledzie pecztowe; Biszkopty 
i różne Konserwy angielskie i francuzkie; Musztardy zagraniczne i krajowe, o- 
raz Buljony wyborowe i Herbatę doskonałą po rs. 1 kop. 20, rs. I kop. 50 i dwa 
rs za funt. 2—3 — 3975 —

Elektoralna Nr. 11 w prost Orlej
2—6 — 4162 —

biarnia, Pralnia chemicz­
na, Drukarnia, jX_pretnra, 

najnowszego systemu, 
KAROLA BOKGE.

w Warszawie, ulica Wowy-Świat, ST u mer 7 nowy
Poleca się względom Szanownej Publiczności miasta Warszawy, farbując wszelkie rze­

czy w najwyszukuńszych kolorach, wełniane, półwełniane, bawełniane i jedwabne aiknie, 
różne materje, pokrycia na meble, chustki, serwety, męzka i damska garderoba popAuta i 
niepopruta, watowana i z rozmaitemi ozdobami, poczem niepoprutej garderobie, za pomocą 
nowego postępowania, przywraca się poprzedni fason.

Następnie chemiczno suchym sposobem pierze się męzką i damską garderebę z wszel- 
kiemi ozdobami i haftami, balowe i teatralne rzeczy, trzewiki, futra, dywany, szale, obrusy/ 
materje na meble, parasoliki z oprawą lub bez crepe de chine, chustki, atłas i aksamit, buł- 
łe, blondyny, firanki,_ uniformy,_ galowemundury ze złotym i srebrnym haftem, przedmioty 
zbytku (luxus) w najdelikatniejszym deseniu i takowe przedmiota oczyszczają się i wywabia­
ją się ze wszelkich najmniejszych plam, tak, że wszelkie te przedmioty wyrównywają nowym 
towarom, co do czystości i fasonu.

Wszelkie w tym zakresie wykonywane roboty przyrzeka dostarczać po najumiarkowań- 
szyeh cenach i najakuratniej wykończone.

Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności.

Pozostąję z uszanowaniem, Karol Bokge.
2—3 — 3282 —

Nowo otworzona
FABRYKA KAPELUSZY MĘZKICH

L. WIŁEM & Comp.
Senatorska Nr 2, naprzeciw W-® DobrycK.

Przysposobiła * na porę nadchodzącą Wtelki za- 
-pas KAPELUSZY wszelkiego rodzaju męzkich i 
dziecinnych w najnowszych fasonach, z któremi poleca 
sie Szanownej Publiczności.

2-6 — 3980 —



Na bardzo dogodnych warunkach do sprze­
dania lub zamiany na dom w Warszawie 

Ift W Mi 
TARNÓW,

w guberni Lubelskiej, it powiecie Chełmskim, 
o wiorst 21 od kolei Nadwiślańskiej odległy, 
z wygodnym pałacykiem przy pięknym ogro­
dzie owocowym otoczonym szpalerem, z je­
ziorem rybnem, stawem, przy którym młyn, 
i siedmioma sadzawkami. Kudowie przewa­
żnie murowane. Przestrzeni ogólnej włók 58, 
w tem ziemi ornej włók 26*/2> łąk 16, la* 
sów 14, pastwisk, wód, dróg, placów i t. d. 
Włók 2‘/2. Cena włóki rs. 1000. Przy grun­
cie. pozostanie dług Towarzystwa Kredytowe­
go rs. 28000 i rs. 8000 bez procentu do spła; 
ty ratami przez lat 20. Bliż.sza wiadomość 
w Warszawie ulica Chmielna Nr 31, mie­
szkania 19, lirb na miejscu u właściciela.

-4277-1—3

Właściciel Ogrodu
i ft htm nirr; n A

grodowych jako i pastewnych, oraz 
jh. Za akuratność zakład poręcza. 

Franciszek Wilman

istniejącego prey rogu ulicy Prostej i Wro­
giej Nr 1172 w Warszawie, ma honor za­
wiadomić Szanownych Panów, iż z dniem 20 
Jrfarca 1877 r. rozpoczął sprzedaż drzew owo­
cowych po różnych cenach, stosownie do ży­
czenia, począwszy od kop. 15 za jedną sztu­
kę. Cenniki tychże gratis udzielam na każde 
żądanie. Niemniej dostać można różnych na­
sion tak o, ’ ' ‘ ‘ J 1 u
k wiato wycl

—4312—1—3

Zamiana.
W pięknej okolicy 10 minut od Drezna, 

znajduje'’się ładna Villa zawierająca 10 po­
kojów z kuchnią, spiżarnią, poboczne budyn­
ki, spacerowy ogród, etc. Właściciel tako­
wej życzy sobie zamienić ją na folwark 
w Polsce, który nie ceni się wyżej 20 tysię­
cy rubli, albo też na dom w Warszawie lub 
na prowincji. Bliższą wiadomość udzieli 
p. J. Wekstein w Łowiczu. —4323—1—3

Potrzebną jest zaraz 
Snimma rs. SOOO 

na Spłatę Jługu, na pierwszy, numer hypo- 
teki Jo 1'owarzystwie, dóbr ziemskich, poło­
żonych w guberni Warszawskiej, w biizkośei 
♦Irugiej stacji kolei. Zapewnia się w procen- 
,'ie przyzwoite utrzymanie lub procent goto­
wizną, stosownie do umowy. Mający chęć 
wypożyczyć powyższa summę, raczą się zgła­
dzać pod Nr 4 i 6 ulica Śliska, mieszkania 
Nr 5, 1 piętro, u p. S. —4333—1—3

fabryka Kapeluszy i Czapek 
W. 1 filiOOK,

Krakowskie-Przedmieścia Nr 368, 
przysposobiła na porę nadchodzącą wielki 
ł ipas Kapeluszy Cylindrowych, 1'licowych i 
Czapek, oraz przyjmu ją się Kapelusze do pra- 
ro wania na poczekaniu, bez wyjątku Niedzieli 
i dni świątecznych, z ezem się poleca Sza­
nownej Publiczności. —4314—1—6

ZD'W’OZELETC 
<o 8 pokojach, z kuchnią i ogrodem angiel­
skim, oraz Wzywsyn morgów od ugody za­
leżącego, jest do sprzedania z wolnej ręki we 
wsi Opaez, koło Raszyna. Wiadomość na 
miejscu. -«fe303 1 2
' Jest do sprzedania

FORTEPIAN 
o 6 i pół oktawy, w dobrym stanie, za przy- 
itepną cenę. UHca Smolna Nr 8 domu, mie- 
.Czkania 9. \ -4298-1-2

KARETA
potrójna, używana, świeżo zupełnie odnowio­
na, jest do sprzedania. Widzieć ją można w 
fabryoe powozów W. Romanowskiego przy 
ulicy Królewskiej pod Nr 19. Bliższą zaś wia­
domość o cenie powziąść można u Szwajcara 
w domu Nr 10 przy ulicy Włodzimierskiej. 
_________ —1—3—4293—

Wyżeł Seter
Oćmio miesięczny, jest do sprzedania zaprzy- 
Ahpną cenę. Wiadomość, ulica Nowy-ńwiat 
Nr 13, stróż wskaże.______ —4338—1—^,

butelka kop. 40
” -„ „ 60

„ 75

NAUCZYCIEL
młody, posiądający język niemiecki, ruski, 
polski, francuski, łaciński i grecki, posunię­
ty wTysoko w muzyce na fortepianie, stara się 
o umieszczenie. Krakowskie-Przedmieśeie Nr 7 
Dąbrowska. —4332—1—1

Ulica LJuga fJr 32. 
w domu zwanym Potkańskich 

Wyprzedaż Win Bordeaux 
białych i czerwonych, tudzież

WIN REŃSKICH, 
pochodzących z jednej z najznaczniejszych i 
najstarszych piwnic w Warszawie; po cenach 
nizkich, dotąd u nas niepraktykowanyeh z po­
ręczeniem za dobroć.

Bordeaux czerwono.
St. Julien .
Chateaux Margam 

„ Lafitte..
Portwein

Bordeaux białe.
Sauternes  butelka kop. 50 
Haut Sauternes  „ „ 60
Chateaux d’Yquem  „ „ 75

Reńskie.
Geisenheimer  butelka kop. 50 
Johannisberger  „ „ 60
Rum Jamaica butelka... rs. 1 „ — 

1-6-4307—
Jest do sprzedania

GARNITUR MEBLI 
mahoniowych, jednej z najpierwszych fabryk 
tutejszych, składający się z kanapy, BtołU; 
2 foteli i 6 krzeseł, oraz Obraz olejny treści 
historycznej, stolik do kart, stolik do kart 
mahoniowy^ stanowiący razem i konsolę, sze- 
slong skórą amerykańską kryty, stoliczek ma­
ły i lampa duża stołowa. Obejrzeć można 
codziennie pd godziny 6 do 7’/2 wieczorem 
przy ulicy Żurawiej w domu pod Nrem 24, 
a mieszkania Nr 9. —4320—1—1

Są do sprzedania

Garnitury Mebli,
oraz Szeszlongi i Sofy, urzędowej roboty, 
wszystko to po nader przystępnych cenach. 
Ulica Źródłowa Nr 10 nowy, przy Marjen- 
sztadzie, u Tapicera Olszewskiego. —4305—1

Para siwych rasowych 
i młodych 

Ogierów 
zdatnych do wszelkiego zaprzęgu, przysła­
nych z Rossji do zbycia. Można oglądać 
w zakładzie najmu powozów plac Warecki 
Nr 18 (konna poczta) masztalarz Brzeziński 
udzieli potrzebnych wiadomości.—4300—1—3

U Akuszerki Michalczyk,
Są (Pokoje z osobnemi wejściami, dla osób 
spodziewających się słabości, z usługą i wszel- 
kiemi wygodami. Ulica Ślepa Nr 2, vis-4-vis 
Zamku, między Podwalem a Piwną.—4046—1

U Akuszerki
przy ulicy Leszno Nr 24, są Pokoiki dla 
osób apodziewającysh się słabości, za przy­
stępna cene,—troskliwa opieka zapewnia się.

—4302—1—3

z meblami, w każdym czasie do wynajęcia. 
Uliea Ciepła Nr 8, mieszkania23. Wiadomość 
u stróża. —4283—1—3

Dwa Pokoje, 
frontowe, porządne,, do najęcia od Kwietnia 
za 220 rs. Nowy-Świat Nr 3 (1273), stróż 
wskaże lub W. Nasalski, Hotel Dziekanka 
Nr 33._________________ -4336—1-3

W domu przy ulicy Niecałej Nr 11, obecnie 
są d® wynajęcia umeblowane

Trzy Pokoje, 
z przedpokojem. Wiadomość na miejscu u 
zarządzającego domem P. Arnold.

h -4334-1-3

Jest do wynajęcia od 1-go Lipca r. b. na 
1-eni piętrze

apartament
składający się z 9-ciu pokoi, z których dwa 
salony o 3 ch oknach, przedpokój i. dwóch 
pasaży, kuchni o 2-ch oknach, z wodociągiem 
i zlewem, łazienki i wygódki, za cenę kwar­
talną rs. 412 kop. 50. Śto Krzyzka Nr 17.

—3289—1—6
Przy ulicy Senatorskiej pod Nr 20 nowym 

są do wynajęcia od S-go Jana r. b.

12 Pokoi
przedpokój, kuchnia i korytarz, lub do po 
dzielenia na mniejsze lokale, na 2-em piętrze 
od frontu. 6 pokoi, przedpokój i kuchnia na 
2 em piętrze od frontu, tudzież pomniejsze 
lokale. Wiadomość u Rządcy domu.

-4294-1—3

Jest do wynajęcia
POKÓJ

z meblami, życiem i usługą lub bez, dla ka­
walera,. albo ucznia gimnazjum z prowincji, 
gdzie może znaleźć troskliwą opiekę, od 
Wielkiej Nocy. Wiadomość w Maglu ulica 
Żórawia Nr 13. -4147—2-3

do najęcia w domu pod Nrem 739ab, przy 
ulicy Tłomaekie:

Od 1-go Lipca r. b.
Od frontu 7 pokojów z kuchnią, górą 

i piwnicą.
Od frontu 6 pokojów z kuchnią, górą 

i piwnicą.
Każdego czasu:
Od frontu 5 pokojów z kuchnią, 2 pi­

wnicami i górą oddzielną. Lokal ten może 
być uży ty na magazyn lub jaki inny proceder.

Sklep z oknem wystawowem. Wiadomość 
u Rządcy tegoż domu. —4107—3—6

W Mokotowie tuż za rogatką przy pla­
cu mustry, z prawej strony pod Nr 107, do 
najęcia od Wielkiej Nocy r. b.

LETNIE MIESZKANIA 
składające się z 1-go, 2-ch lub więcej pokoi, 
ze stajniami lub komórkami, ogrodem owoco­
wym, w przyjemnem położeniu.—Tamże znaj­
dują się odpowiednie mieszkania dla osob 
utrzymujących konie lub krowy, z dogodno­
ścią znajdującego się obok pastewnika. 
Wiadomość na miejscu lub w rogatce. 

—4045—2—5
Kilka pemniejszyeh odrestaurowanych 

LOKALI 
mogących być połącionemi? zaraz lub od Igo 
Kwietnia r. b. do wynajęcia. Ul. Twarda 36. 

3715-5-6

od pierwszego Kwietnia, elegancko wytape- 
towany za rs. 5 miesięcznie, przy porządnej 
familji, dla przyzwoitej osoby. Nowolipie 
Nr domu 30, mieszkania 18.—Tamże jest sza­
fa jesionowa z pułkami na bieliznę i połowa 
na rzeczy. 2 żelazka do prasowania, stół 
składany jesionowy z szufladą dużą i różne 
sprzęty kuchenne. —4074—2—4

Do wynajęcia od 1 Kwietnia r. b. przy 
ulicy Kościelnej Nr 6/1881 obok kościoła Pan­
ny Marji.

złożone z 3-eh pokoi, przedpokoju, kuchni, do 
tego piwnica, komórka, altana, z osobnem 
podwórkiem, za rs. 270 rocznie, może bjć 
z ogródkiem. Mieszkanie to daje. się rozdzie­
lić na dwa i jeden pokój. Obejrzeć można 
w miejscu, a bliższe porozumienie u gospo­
darza przy ulicy Długiej Nr 4, mieszkania 
Nr 5. _________  -4273-1—3

Ktoby miał do odstąpienia miesięcznie

Jeden Pokój 
porządny, bez mebli, z kuchenką, raezy na­
desłać adres do Redakcji pod L. X.

—4303—1—1

Skutkiem przeniesienia jednego z urzędni­
ków do Petersburga,

2 piękne Pokoje
z przedpokojem z obu stron na ogród i słoń­
ce, w każdej chwili do najęcia z meblami lub 
bez za rs. 15 miesięcznie. Ulica Zakroezym- 
ska Nr 9. ' -4275—1—1

POKÓJ
duży, frontowy, na pierwszem piętrze, z me­
blami, opałem i usługą, do najęcia od 1-go 
Kwietnia. Leszno, wprost kościoła Nr 29, 
mieszkania 9. — 4297—1 —1

P~0 K Ó J
przy familji, spory, elegancki,  do wynajęcia 
bardzo tanio zaraz lub od 1 Kwietnia, z usłu­
ga lub bez. Ulica Chmielna Nr 40, mieszka­
nia 17. —4282—1—2

Potrzebne jest od 1 kwietnia

Przedpokój, trzy Pokoje lub dwa, jeśli jeden 
z nich obszerny i Kuchnia, pomiędzy Krako- 
wskiem-Przedm., Nowym-Światem, Chmielną, 
Zielną i Ogrodem Saskim. Adresy, wraz z o- 
rnaczeniem piętra i ceny, uprasza się złożyć 
w redakcji pod literą Z. —1—2—4281
Do wynajęcia od 1 kwietnia r. b. w domu 

pod Ńr 1/1726M przy ulicy Wiejskiej 

Kawalerskie Lokale
' na 3 piętrze, złożone z dwóch lub trzech po­
koi i przedpokoju, zaopatrzone w wodę, wylew, 
waterklozety i komórki na drzewo. Cena ro­
czna takowych od 216 do 324 rs. Wiadomość 
u Szwajcara tegoż piętra. —1—3—428K

W Drukarni „Kurjera Warszawskiego."—Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5.)

Różne Lokale

Sklep Wiktuałów 
do sprzedania z towarem i całeni 
niem. Uliea róg Przejazd i Nońłolipia„ 

—4160—2~>^

o dwóch oknach, z meblami, do pi?' 
kawalerów, z osobnym wejściem, na d9 
trze, za umiarkowaną cenę, zaetar,1^,1£l Jjef2' 
9 rano i od 3 do 5 po poi ’ 1
no Nr 9, stróż wskaże.

W Niedzielę Białą, zostawioną 
w ławkach w kościele S-go Krzyza i 
Książka do Nabożenst^ 
czarno oprawna, z klamrą h‘s^’ napisaI'tJ 
ezerwonemi. Na pierwszej karci gi kupiona w Ostendzie.. Uprasza^^^e) 
miennego znalazcę, o odniesienie pgz]j»n ‘ 
zguby na Nowy-Świat

flosBOJteno U,en3yPeI0'

• ' c-m’
składający się z 14-tu pokoi, alkowy 
przedpokojami; pasażami, kuchnią z® L 
spiżarką, stajnią i wozownią, stanęło!"’ 
stangreta lub pralnia, schody są loka' 
gazem, za 375 rs. kwartalnie. Teg pokc* 
można rozdzielić na połowę, .na z]ewe®' 
z przedpokojem, pasażem, kuchma 1 . *
spiżarką i t. p. za 250 rs. kwarta1 w^nkie1?’ 
pokoje, alkowę z przedpokojem, *ca° 
za 125 rs. kwartalnie, oraz są d0 cenac9' 
pokoje kawalerskie, po różnych 
Zwiedzić można w każdym czasie. „

Do wynajęcia w każdym czasie na H groii* 
ey pod Nrem 16/1645A naprzeciw
W* go Kronenborga na 1-em piętrze o

Do odstąpienia

z urządzeniem. Dzie,iza,wa rs. lou .„y M 
Wiadomość u Adama Śpiewak Obra ­
dowego pod Nrem 10 ulica Śto-JerR“‘.,'

____________ -4120-2^>^ 

Do wynajęcia od KwietniaPIEKARNIA',,,; 
ed lat 30 egzystująca, Sklep J}® ! bj<r 
lub Dystrybucję, przy ulicy Dzikiel nje. 
wprost Dzielnej, oraz Stajnie

Sklepy wystawo®, 
sklepione, z pakamerami, jako.też lóż® Re­
ksie do wynajęcia od 1-go Lipca ■ u]icy 
mu Nr 16, naprzeciwko Soboru, P 
Długiej. Wiadomość u właściciela-,

Jest do odstąpienia od Ś-go Jana ob»ze

LOKAL J
-6 dutye. na 1-m piętrze, składający się z njWnie ' 

pokoi, przedpokoju, kuchni, dwoe p ^y. 
góry, z trzema wejściami, przy Pla »ro<W 
bowskim Nr 10, mieszkania 26, za cenę 
ną rs. 900. -4063-a^^

Mieszkanie 
składające się z 5-ciu pokoi, ® 2-ma baj. 
darni, z przedpokoiem, kuchnią, prwn ‘-‘gyie- 
konem od frontu, Jo wynajęcia °<1 . pła­
tnia r. b. Nowy Świat, obok Kontro J^r p. 
ty Nr 12. Wiadomość u Rządcy In® 
przy Ordynackiem, w składzie

Elegancko umeblowano

POMIESZKANIA, 
składające się z kilku pokoi i. kuehnij 
wynajęcia przy ulicy Brackiej Nj aś^.3693 
domośc u miejscowego stróża. 5—

Do wynajęcia od 8 Kwietni®
Trzy Pokoje trieoh 

przedpokój i kuchnia, z których salo®• 0 od 
oknach z dwoma wchodami na. 2 P1? ^-jslą 
frontu z bardzo pięknym widokiem ntłOJcoj®' 
za cenę roczną rs. 252. Dwa ”za 
przedpokój i kuchnia, na 2 piętTZ®’^^, 
roczną rs. 180. Tamka Nr 8. —


